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POZNAŃ, 12 października.
Sejm lwowski, uchwaliwszy poprzednio budżet i prawo 

n nietykalności posłów, zakończył w sobotę tegoroczną 
sya Z dwóch przedostatnich posiedzeń znajdzie czytel­

nik poniżśj sprawozdanie. Kto w miejsce hr. Gołucho- 
wskkgo obejmie namiestnictwo Galicyi, dotąd niewiadomo.

o hr. Alfredzie Potockim, hr. Kazimierzu Krasickim 
i hr. Karnickim jako o kandydatach, z których pierwszy 
najwięcój ma szans za sobą. Nikt nie przypuszcza w Ga­
licyi, aby cesarz miał cudzoziemcowi powierzyć tę najpier- 

w kraju posadę. Zanadto czują w Wiedniu ważność 
tywiołu polskiego w ustroju państwowym Austryi, aby
chcieć umyślnie go drażnić.

W Hiszpanii nie zaszło w dwóch dniach ostatnich nic 
ważniejszego; napaści bowiem wzburzonego ludu na sekre­
tarza byłego prezesa ministrów królowćj Izabelli nie może- 
mj przypisywać zbyt wielkićj wagi. Podobne wypadki dzieją 
się i&wsze w cza-ie gwałtownych wstrząśuień politycznych. 
Natomiast zasługuje na uwagę fakt uznania przez reprezen­
tanta Stanów Zjednoczonych Ameryki północnćj rządu 
tymczasowego w Madrycie. ■

Ze Wschodu przynosi nam Corresp. a u Nord-Fst 
nowe szczegóły o odkrytym w Carogrodzie spisku, które 
w treści już nam przed kilku dniami przesłano telegra­
fem z Paryża. Otóż co korespondent carogrodzki wspo- 
mnionego pisma pod dniem 2 b. m. donosi:

„Odkrycie spisku przygotowanego na życie sułtana 
jeit dotąd przedmiotem powszechnego zajęcia. Nikt jesz­
cze nie może osądzić doniosłości tego wypadku i wieści 
jak najsprzeczniejsze biegają o tćj tajemniczćj spranie. 
Wieści te opieiaią się po części na posłuchach zasługują­
cych mało na wiarę, i nicchcąc ich wam na próżno powta­
rzać, ograniczę się jedynie na faktach, które mają za sobą 
wijcć; prawdy. Spisek nabiera o tyle doniosłości, że 
był rozgałęziony w wszystkich prowmcyach i we wszyst­
kich warstwach spółecznych, a plany sprzysiężcnych były 
w związku z powstaniem w Bulgaryi i Epirze. Od czasu 
jak Konduri i Altindji zostali przyaresztowani, rozwinęła 
polieya ottomańska nadzwyczajną energią. Wczoraj prze­
trząsano w Skutari znowu domy, uwięziono 150 osób i za­
brano, jak mnie zapewniają, znaczny zapas broni.

Pomiędzy aresztowanymi znajduje się bardzo wielu 
Moskali i Greków, podczas gdy Turków jest stósunkowo 
dość mało. Zdaje się, że główny kierunfek spisku pozosta­
wał w ręku cudzoziemców, i ze zadaniem spisku było wy­
wołać w całćm państwie przez zwalenie rządu taką anar­
chią, ażeby tćm samćm utrudnić przytłumienie powstania, 
które miało wybuchnąć równocześnie w wszystkich pro- 
Hincyach. Utrzymują tutaj, że Turcy byli tylko na wpół 
wtajemniczeni, że nie byli obeznani z ostatecznym celem, 
że naczelnicy spisku tylko dla tigo ich wciągnęli, ażeby 
spiskowi nadać charakter ogólniejszy i żeby oddalić wybuch 
fanatyzmu mahometańskiego. Najwięcćj przemawia za tćm 
ta okoliczność, że firman dziedzicznego księcia Murata- 
effendi i fetras (udział duchowieństwa w spisku), które po- 
li:ya zabrała, były fałszywe; widocznie stawiono z umy­
słu imię księcia i powagę duchowieństwa bez ich wiedzy. 
Cały zamach był wymierzony na egzystencyą Turcyi i za­
lecony przez zagranicę. Dzisiaj zaczynają to jasno prze 
widywać, tak, że wszelkie podejrzeniu, jakie ciążyły dotąd 
na młodćj Turcyi i jćj naczelniku Mustafie Fazylu, upadają

à Ze Świata.
XIV.

Stało się! — Kongres zgromadzony w Bernie zawyro­
kował, iż odtąd Pana boga nie będzie. Nigdybyście, sza­
nowni czytelnicy, nie odgadli za co się tak surowo z Nim 
obeszli — za mięszanie się w sprawy polityczne. Dowie­
dziono mu, że popierał dynastyczne intrygii o piekował się 
stronnictwem konserwatywnćm — osądzono go po mo- 
skiewsku. — Nie dziw — Moskale bowiem na tćm jak na 
innych posiedzeniach grali rolę przeważną. Idzie im o to, 
aby się pokazali ludźmi postępowymi, bez przesądów. Pan 
Bog ich teraz na tćj drodze nie wstrzyma, gdyż go ab 
activ i ta te odsądzili. Cóż potćm dziwnego, że nas wy- 
Hpiają, kiedy Pana Boga tak surowo zdekretowali.

Ma to pozór żartu — ale jest najprawdziwszą prawdą, 
Maleństwem dokonanćm publicznie z wielkiemi oklaskami 
?a jednćm z posiedzeń tego słynnego kongresu, który zniósł 
już wojnę, skasował woj-ko stałe, królom wszystkim dał 
djinisye jako niepotrzebnym w nowćj ekonomice ludów, 
księży wszystkich wyznań wysekularyzował, kapitałom 
sbierać się zakazał, własności osobistćj zaprzeczył, mie­
szczaństwo na zagładę wskazał, a ostatecznie z P. Bogiem, 
jako twórcą starego porządku, obszedł się jak juź wiecie.

Pan Bóg odprawiony został sześćdziesięciu pięciu gło- 
Sa®i przeciwko dwunastu.. Zakazano o nim wspominać w 
dorim, w szkole i gdziekolwiekbądź indzićj. — Poczęło 
s'S to od wniosku Moskala niejakiego pana Wyrobów (wy- 
dawcy, jcżli się nie mylimy, razem z p. Littrć, Przeglądu 
filozofii pozytywnćj) — ten zażądał naprzód, aby znieść 
Wolność sumienia, a zaprowadzić przymusowy 
stbeizmlll

Sława ostatecznego sformułowania dekretu przeciwko 
Banu Bogu nahży temuż Moskalowi p. Wyrobów.. Poparł 

Włoch, deputowany, pan Frescia i Francuz JMPan 
«ey, który ze znaną furia francese, krzyknął w końcu 

precz z Bogiem! precz z religią 1 — Naturalnie ogro- 
tonemi oklaskami okryto dowcipne to wystąpienie, które, 
nadto było głupie, żeby Pan Bóg miał się za nie po­
gniewać.

Ponieważ cała ta »prawa przeciw Panu Bogu, obwi- 
nion emu o polityczne przestępstwo, głównie była popierana 
przez Moskali, przytomna dama moskiewska nihilistka po­
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ÂJENOYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:

same przez się. Jakżeby tćż można wierzyć, że Turcy isto- 
nie konspirują przeciw własnćj ojczyźnie?

Wszystkie te szczegóły podaję wam ze źródła zwykle 
dobrze poinformowanego, ponieważ jednak o tych rzeczach 
zachowują tu jak największą tajemnicę, publiczność zaś 
mówi bardzo mało, aby się czasem nie skompromitować, 
przeto podaję wam to wszystko pod pewnćm zastrze­
żeniem.

Postanowiono już, że trybunał będzie sądził sprzysię- 
żonycb; składa się on z ministra policyi, prezesa sądu kry­
minalnego i adjutanta sułtana, który reprezentuje osobę 
zwierzchnika. Ambasadorowie Rosyi i Grecyi żądali, aże­
by poddani ich krajów byli sądzeni przez mięszaną komi- 
syą, złożoną z delegowanych od tychże ambasad i z sę­
dziów tureckich. Porta stanowczo odrzuciła te żądania, 
a ambasadorowie byli zmuszeni opuścić swoich poddanych 
i pozostawić ich losowi, jaki ich oczekuje. W Smyrnie 
i Bajrucie polieya odkryła także skład broni i przyareszto- 
wala kilka osób. Domyślają się, że i w Syryi i na Liba- 
nonie przygotowywano powstanie. Między aresztowanymi 
przytaczają wielu cudzoziemców, także renegata angiel­
skiego Hasson-beja (b. pułkownik O’Reilly), który zdaje 
się był przeznaczony na naczelnika powstania. Wiadomo­
ści z prowincyi w ogóle, a w szczególe z Bulgaryi są ma- 
łoznaczne. W Carogrodzie zajmują się dotąd ustąpie­
niem Fuad baszy. Ambasador ottomański w Wiedniu, 
Haydar effendi, ma tu przybyć i zostanie prawdopodobnie 
ministrem spraw zagranicznych. Znaczne posiłki wysyłają 
codziennie do Warny i Ruszczuku. W tćj chwili dowia­
duję się z dobrego źródła, że wstęp do Bosforu ma być 
wzmocniony i że arsenał Tofany zaopatruje się pospiesznie 
w broń.“

Wiadomości urzędowo.
NP&n raczył radscy handlowemu Janowi Fryderykowi 

Dannenberger w Berlinie nadać tytuł tajnego radzcy han­
dlowego.

K. crespondency e Dziennika P o % s
I.nów, 7 października.

-¡- Znacznie zmieniły się stócunki od mego ostatniego 
listu. Hr. Golucbowski przestał być m miestnikiem. 
Rządy kraju objął p. Mosch. Typ urzędnika galicyjskiego. 
Do jakićj on narodowości należy, nikt nie wie. Wątpię, by 
on sam się nad tćm kiedy zastanawiał. Utrzymują, że raz 
powiedział, iż jest on „Deutschruthene." Jakie gaudium 
panuje między tutejszymi urzędnikami Niemcami, nikt nie 
pojmie. Myślą, że wrócą czasy Scbmerlinga. Gdy Wie­
ner Z tg podała dymisyą Gołuchowskiego, nie można było 
u Stadtmullera znaleść miejsca. Ludzie, którzy przed ty­
godniem bili przed Gołuchowskim pokłony, pozwalali sobie 
tam żartów najnieprzyzwoitszych z eksnamiestDika. Nieu­
zasadniona ich radość! Jakikolwiek ten rząd dzisiejszy 
jest, nie poważy on się zamianować namiestnikiem w Gali­
cyi Niemca. Kto tym namiestnikiem będzie nikt jeszcze 
nie wie. Mówią o Alfredzie Potockim, o hr. Karnickim, 
o hr. Kazimirzu Krasickim. Wszystko to domysły tylko. 
W Wiedniu także nic jeszcze nie postanowiono. Prawdo­
podobnie będą jeszcze czekać.

wstawszy natychmiast ofiarowała w hołdzie p. Rey bukiet, 
a ten uściskał ją i rzeki patryarchalnie:

— Niech cię wolność błogosławi! Na co Moskiewka 
skromnie odparła :

— Dziękuję ci obywatelu. — Po tym obrzędzie ofiar­
nym , wystąpił pan Bakunin. Komuż potrzeba mówić 
jeszcze kto jest p. Bakunin? niestety, krótkićj pamięci 
dzienniki francuzkie zowią go Polakiem, przeciwko czemu 
jak najmocnićj protestujemy Bakunin żądał po prostu oba­
lenia religii w imię moralności (sic).— Dopóki będzie Bóg, 
mówił, dopóty mieć swobody nie będziemy. Musimy 
słuchać Pana Boga., a zatćm nie jesteśmy wolni!—Wniósł 
tedy, > żeby komitet obmyślił środki jak najskuteczniejsze 
wytępienia wszelkićj wiary.

Dama moskiewska chciała mu ofiarować drugi bukiet, 
gdyż kilka ich miała w zapasie:, ale wstrzymała się jeszcze, 
przewidując, że zapewne na tćm nie poprzestanie i chciała 
wybrać moment dramatyczny dla uczczenia swojego jenial- 
nego ziomka. Biłoby to przeszło nawet niepostrzeżone, 
gdyż w tćj chwili właśnie jakiś Szwed pułkownik, chciał 
przynajmnićj uratować swojego luterskiego Pana Boga, jako 
toler anta i po trosze nawet rewolucyonistę — ale poi żęli 
się z niego śmiać wszyscy, jako z zacofanego i rnusiał wy­
szydzony uciekać na ławę. Co wid/ąe p. Becker śmiało 
już dotarł do krańca i poddał pod głosowanie — żeby od­
tąd Pana Boga nie było.. Myśl tę tak świetnie i szczęśliwie 
rozwinął, iż entuzyazm damy Moskitwki i wszyst1 ich Mo­
skali radykałów doszedł do liajwyższigo stopnia., precz 
z Bogiem ! wołano zewsząd w zapale i uuiesieniu....

W tćm na galeryi jednćj, jakiś znowu zacofany czło- 
wieczyna, który tę scenę całą uważał za rodzaj szaleń­
stwa — zawołał: Ale zlitujcież s ę, panowie, przez miłość 
rodzaju ludzki«go., nie róbcie ludzkości wstydu., to szali 
Zaczęto krzyczeć — Za drzwi! za drzwi!! Szwajcar wziął 
kapelu-z i rzekł spokojnie — W ziemi Wilhelma Telia, nie 
ma już swobody przekonań. Bądźcież zdrowi! — Zaczęto 
śmiać się z niego... Humor panował doskonały, coś na- ' 
kształt tego, jak gdy swawolili studenci dozorcy się po­
zbędą.

Prezydent pyta, czy kto do propozycyi pp. Wyrubowa 
i Bakunina nie życzy sobie dodać jakićj poprawki? Zda­
wała mu się widać jeszcze za mało energiczną! Ale nikt 
już nie powstał — milczenie — Zgromadzenie więc zgo­
dnie z wnioskiem komitetu uchwala: 1) Iż odtąd religii 
nie ma być żadućj, 2) że Pana Boga nadal nie będzie. — 
Dymisya bez emerytury — Amen. Dama Moskiewka, 
wielka widać antagonistka Boża, z pod krzesła dobywa bu- 

, kiet, numer drugi, bodaj czy nie ostatni, i dopiero w tćj 
i chwili uroczyście, w imieniu nihilizmu, ofiaruje go Baku-

ninowi. Bakunin ściska rodaczkę postępową, bukiet na 
krzesełku składa.. ogromne oklaski, entuzyazm powszech­
ny, wnioskodawca zapomina się i siada w miazgi dusząc 
dar Moskiewki.. Sala trzęsie się od przedłużonych oznak 
tryumfu 1 Nic lepićj nie objaśnia moskiewski« go dzisiej­
szego ducha, systemu, postępowania — przyszłych aspi­
racji, nad rolę, jaką Moskale odegrali na tym kongresie, 
który otrzymał nazwisko Le Congrès des fous. Ła­
two jest teraz zrozumieć dlaczego, gdy młoda Moskwa 
w takich łaskach u świata, stara Polska, jak donosi 
wasz korespondent paryzki, umiera z głodu na tułactwie. 
Tak ! myśmy ostatni rycerze ideału, niepoprawni marzy­
ciele, r> cerze ducha i żołnierze Boży. Bóg, sprawiedli­
wość i poświęcenie, ofiara, były i są hasłem naszćm. Dla 
tego musimy, jak byle wojsko króla hanowerskiego (Pan 
Bóg dzieli jego losy) rozproszyć się, ginąć — być tępio­
nymi, umierać z głodu. Co więcćj—jak owi Litwini 
oblężeni w Pillenach przez Krzyżaków., my s;ę sami wy- 
mordowujemy.. abyśmy wyszli prędzćj z tego nie naszego 
świata.

I nie jest to nasz świat., ani my tym, co go bez Boga 
stworzyli — zazdrościm.

Do ofiar głodu, choroby i znękania na wygnaniu przy­
był nam teraz ten Tadeusz Cieszyński zmarły w dwudzie­
stu pięciu leciech w Paryżu w szpitalu, któremu za tló- 
maczeuieLabonlaye—Paryż w Ameryce — zapłacono., 
zgadnijcie?., wyraźnie trzydzieści pięć frankówll U- 
mitrając biedny pracownik, bolał nad tćm, że poezye 
jego i lękopisma, zastawione za dług, leżały u p.Catenance 
(Rue Mazarine 76). Stołu bowiem i mieszkania nie miał 
z czego opłacać przez siedm miesięcy, a choroba jego 
i zgon skutkiem były niedostatku i pracy. Tak samo z su­
chot paryzkich wygnania zmarli niedawno leżą obok niego 
na cmentarzu przedmieścia La Chapelle (bo tu groby są 
tańsze) Zygmunt Piotrowski — Jurzewicz i Borowski.

Na te tragiczne sceny ginących wCyrl u męczenników 
naszych., patrzymy z męztwem, pogodą i spokojem... Je­
dno w tćm okrutnie boli — że kraj, kraj, bracia po duchu 
i krwi — nawet śmiercią i męczeństwem obojętności swćj 
przebłagać nie d je — głuchy jest — ostygły., zimny:.. 
Rzuca dzieci na łaskę i niełaskę obcych a zbytek i rozpu­
sta szaleją bezkarnie.

Straszny będzie sąd przyszłości.
Podniósł ktoś myśl uniwersytetu polskiego w Pary­

żu—ale tuby naprzód szpital założyć należało, gdyż św. 
Kazimierz wkrótce nie starczy — a potćm zakupić kawał 
gruntu na cmentarzu, aby było gdzie grześć naszych umar­
łych i ze łzami ich szukać. Nie przesadzamy nic — ileż 
to już było wypadków, że z miłosierdzia chowano dzieci

Wiadomości o burdach ulicznych u nas mieliście już. 
Nie wiem jednak, czy wam pisano, żeagitacye ajentów mo­
skiewski h głównie do nich się przyczyniły. Jakby z po­
wodu spodziewanego przyjazdu cesarskiego pojawiło się ich 
tu nagle wielu. Był tu i niejaki Jacenty W. ożeniony z ku­
zynką Wielopolskiego. Niegdyś bardzo czynny członek 
organizacyi narodowćj. Dziś znowu mieszka w Kongre­
sówce. Baw ił tu nie długo, ale nie wiem czy bezowocnie. 
Już wyjechał. Równocześnie wyjechał i tutejszy kore­
spondent Dziennika Warszawskiego; p. W. znosił 
się z nim pilnie.

Sfery rządowe zaniepokojone agitacyą między wojsko­
wymi narodowości czeskiej. Mianowiiie w artyleryi służy 
bardzo wielu Czechów. Czytają oni bardzo pilnie dzien­
niki czeskie. W obchodzie uroczystości św. Wacława (28 
września) brało bardzo wielu artylerzystów udział.

¿Lwów, 8 października.
(?) Mieliśmy dziś dwie niespodzianki w sejmie naszym, 

a to w sprawie ustawy o czyszczeniu dróg i w sprawie 
zmiany ustawy gminnćj co do równouprawnienia Żydów. 
Doniósłem już, że izba na posiedzeniu wczorajszćm odrzu­
ciła wniosek komisyi, zwalający cały obowiązek czyszcze­
nia dróg na gminy a przyjęła wniosek Skrzyńskiego, aby 
koszta uprzątania zasp śnieżnych i piaskowych z dróg 
gminnych ponosiły wspólnie dwory i gminy.

Dziś miało się odbyć trzecie czytanie ustawy wczoraj 
w drugićm czytaniu uchwalonćj. I oto, gdy przyszło do 
głosowania, została cała ustawa odrzuconą a to z powodu 
zmiany, jakaw skutek przyjętego wczoraj wniosku Skrzyń­
skiego w ustawie zaszła.

Ważniejszą była sprawa równouprawnienia Żydów. 
Przed uchwaleniem ustaw zasadniczych w radzie państwa, 
orzekających bezwarunkowe równouprawnienie Żydów, 
była w sejmie naszym uchwalona ustawa gminna i ordyna- 
cya wyborcza dla gmin. Te ustawy gminne zawierają nie­
które ograniczania co do Żydów, mianowicie, że naczelni­
kiem gminy nie może być Żyd, i że w radzie gminnćj, bez 
względu :a liczbę żydowskich mieszkańców, nie może wię- 
cćj jak trzecia część radny ch być wyznania żydowskiego. 
Ograniczenia te sprzeciwiają się ustawom zasadniczym, dla 
tego tćż przedłożył rząd wniosek sejmowi, abytenże uchwa­
loną przez siebie a przez cesarza sankeyonowaną ustawę 
gminną w myśl ustaw zasadniczych zmienił. Zmiana bez 
zezwolenie sojmu przedsięwziętą bowiem byćby uie mogła. 
Wniosek ten rządowy odesłany został do komisyi kousty- 
tucyinćj, a ta, jak to już donosiłem, zgadzając się z nim, 
przedłożyła go izbie unia 30 września do zatwierdzenia. 
Przeciw temu wnioskowi wystąpili wówczas pp. Torosie- 
wicz i KrzeczunowiczaZbyszewski i Haller stawiali do nie­
go poprawki. W końcu została cała sprawa na wniosek 
Hallera odesłana na powrót do komisyi z poleceniem, aby
takowa wniosła zarazem projekt zmiany obowięzujących 
ustaw i przepisów, jakie się okażą potrzebne z powodu 
równouprawnienia Izraelitów z chrześcianami co do 
prawa wyborczego w gminie. Dziś wróciła ta sprawa zno­
wu z komisyi z dodatkowemi artykułami. Poseł Smolka 
był sprawozdawcą i odczytał następujące projtkta do usta­
wy i do uchwały:

U stawa
nwoKrólestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm Księstwem 
Krakowskiem, zawierająca zmiany ustawy gmini.ćj z po­
dia d usunięcia postanowień ograniczających udział nie-
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chiZ' ściańskich członków gminy w reprezentacyi gminne’. 
Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego Królestwa Gaiicy

i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskićm rozporządzam co na. 
stępuje:

Art. I.
Postanowienie ordynacyi wyborczćj dla gmin, ogło- 

szonćj ustawą z dDir 12 sierpnia 18GG dla Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskićm, zawarte w § 15, 
ustępie 2, że przynajtnnićj dwie trzecie części radny ch i 
zastępców, przez każde koło wybranych, powinne być wy­
znania chrześciańskiego, pozostające w związku z tćm po­
stanowieniem § 28 samćj ordynacyi wyborczćj dla gmin, 
dalćj postanowienia ordynacyi wyborczej dla gmin w § 35 
w ostatnim ustępie, jako tćż postanowienie statutu miej­
skiego krakowskiego z dnia 1 kwietnia 1866 w § 46 ustę­
pie 3, że naczelnikiem gminy (pr> zydentem miasta) lub 
jego zastępcą nie może być obranym, kto nie jest wyzna­
nia chrześciańskiego, nareszcie ustawa z d ia 14 marca 
1867, zmieniająca gminną ordynacyą wyborczą dL miasta 
Brodów, znoszą się i przestają obowiązywać.

Art. II.
Postanowienia § 90 ustawy gminnćj z dnia 12 sier­

pnia 1866 roku zmieniają się w n stępujący sposób:
Specyalne sprawy ludności chrześeiańskićj (§ 91), o ile 

zawiadywanie niemi podług ustaw należy do reprezentacyi 
gminnćj, zawiadywane będą przez tę reprezentacvą podług 
przepisów ustawy gminnćj z tćm jednak ograniczeniom, że 
izraeliccy członkowie reprezentacyi (rady i zwierzchności) 
gminnć) w głosowaniu nad temi sprawami i w załatwieniu 
ty ch spraw w ogólności udziału mieć nie będą.

Gdyby jednakże cbrześciańscy Członkowie rady gmin­
nćj nie stanowili przynajmnićj połowy wszystkich jej człon­
ków, wybierą cbrześciańscy wyborcy gminy, w sposób 
ordynacyą wyborczą gminną oznaczony dla załatwienia 
spraw ludności chrześeiańskićj tylu chrześcian, ilu będzie 
potrzeba do uzupełnienia tćj połowy.

Do ważności uchwał w sprawach chrześeiańskićj lu­
dności potrzebna jest obecność więcćj niż połowy ehrze- 
ściańskich członków i bezwzględna większość głosów człon­
ków obecnych.

Jeżeli naczelnikiem gminy jest niechrześcianin, wy­
biel ze chrześciańoka część rady gminnćj, a w edłe potrzeby 
uzupełniona ze swego grona przew- duiczącego, któremu 
przysługiwać będą co do załatwienia spraw ludności chrze- 
ściańskićj te same prawa i obowiązki, które na mocy usta­
wy pizysługują naczelnikowi gminy.

Art. III.
Postanowienia § 94 ust. gm. zmieniają się w następu­

jący sposób:
Nakładanie dodatków do podatków, jako tćż innych 

prestacyi (§ 77) na członków gminy, na cele w § 91 i 92 
wskazane, nastąpić może tylko za przyzwoleniem lady po- 
wiato« ćj o ile ustawy specyalne nie stanowią inaczćj.

Jeżeli jednak w radzie gminnćj nie ma dwóch trzecich 
chrześcian, nakładanie dodatków do podatków i irnr ch 
prestacyi ua chrztściańskich członków gminy na c 1 • w § 
91 wskazane (Art. II.) nastąpić może za przyzwoleniem 
wydziału powiatowego.

Przeciw uchwałom w tćj mierze tak rady gminnćj jak 
i wydziału powiatowego służą te same środki prawne, co i 
przeciw innym uchwałom tych władz.

Art. IV.
Przeprowadzenie tćj ustawy polecammemu ministrów-

nasze w wspólnym dole z żebrakami... Uniwersytet pols* 
w Paryżu., ale mamy przecie krakowski, na który nikt nie 
chodzi, w którym przecie mówić więcćj wolno niż dziś 
w Paryżu — gdzie nasza batignolska szkoła upada, bo jćj 
odmówiono subsydiów, może przez grzeczność dla cara 
JMci... albo że izba deputowanych była w złym humorze 
dnia tego i chciała rząd budżetu miliardowi go nauczyć 
oszczędności — skrupiło się to naturalnie na Polsce.

Ale odwróćmy oczy od tych obrazów grozy i sromu — 
mówmy o weselszych rzeczach. Oto nowina artystyczna — 
przybyło nam cudnie piękne popiersie Adama Mickiewicza 
przez Gujskiego. Nie wi my czy ono natchnieniem i wznio­
sło cią pomysłu dorówna medalionowi pana Prća lt ale 
ci, co znali Adama, nie mogą się odchwalić pracy Gujskie­
go, który odgadł to oblicze po mistrzowsku. Popiersie to, 
zrobione z gliny, zapewne będzie z gipsu odlanćm i rozpo- 
wszechnioućm. Wykonał także pan Gujski wzór statue­
tki Kochanowskiego, która ma być wykonaną z bronzu dla 
pewnego amatora..

Nie możua się dziwić popędowi do sztuki naszych wy­
gnańców, jest to język — który przynajmnićj wszyscy Ju­
dzie ukształceni rozumieją — mowa wspólna ludziom — 
na tćm polu można się dać poznać, pojąć i spróbować czy 
nas nie ocenią, quoique Polonais. Samo bowiem 
iuiie polskie odstręcza i ostudza.

Niezmiernie znaczącćm jest to, że w literaturze fran- 
cuskićj. pełnćj dziś przekładów z rosyjskiego, ptlnćj sy m- 
patyi dla potężnego narodu... nie znajdziecie ani tłóniacze- 
nia z polskiego, ani wzmianki sympatycznćj o Polsce, ani 
wieści o literaturze. Toż samo w Niemczech. Książka ze 
współczuciem dla nas nie poszłaby do Rosyi, nie przeda- 
wałaby się, a więc — kieszeń autorska nakazuje milczenie
i sumienie chowa się do kieszeni. Najb psi nasi przyja­
ciele (p. Sand) ignorują nas. Jest w tćm bałwuihwalstwie 
siły Cuś tak upokarzającego człowieka, iż, myśląc o tćm, 
wstyd czoło rumieni.

Kogo potrzeba tworzenia dla szerszego kola ludzi opa­
nuje, ten musi jak to Lenartowicz zostać rz źbiarzem, jak 
Cypran Norwid (aquafortystą, malarzem.. Szczęśliwy je­
szcze, jeźli się z robotą dociśnie, aby go postrzeżono 
w tłumie.

Tćm większą czcią powinniśmy otoczyć imiona takich 
ludzi, co nie nam — ale sprawie sprawiedliwości i prawdy 
pozostali wiernymi, wyznając dla Polski współczucie.. 
w chwili gdy ono —■ nie w modzie.

Dziennik przemówił już nad grobem dra Metziga.. 
Był to jeden z tych rzadkich dziś przyjaciół wiernych Pol­
ski zapartćj — Polski prześladowanej, których w Niem­
czech policzyć można., albo raczćj.. niedoliczy ć się dzisiaj



spraw wewnętrznych.
Uchwała.

f Sejmfwzywa c. k. rząd, ażeby wszystkie’ustawy, prze­
pisy i rozporządzenia dotycząceludnościizraelickićji wszel­
ką dokładnością zbadał i poczynił potrzebne kroki w dro­
dze właściwćj w celu zniesienia specyalnych ustaw, przepi­
sów i rozporządzeń dla starozakonnych, nadających im do­
tychczasowe wyjątkowe stanowisko.

Po odczytaniu projektu tego zabrał głos sprawozdawca 
i w długiój mowie popierał takowy. Zanosiło się na wielką 
burzę. Przeciw wnioskowi zapisali się do głosu Torosie- 
wicz, Krzeczunowicz, Makowicz (włościanin), Kowbasiuk 
(włościanin) itd. Za wnioskiem zapisani byli do głosu 
Hoenigsmann (żyd), Wężyk, Haller i Skrzyński. Mówili 
jednak tylko Torosiewicz i Hoenigsmann, reszta zapisa 
nych wybrała sobie mówców jeneralnych; za wnioskiem 
komisy i Wężyka, przeciw wnioskowi Krzeczunowicza. Po 
wyczerpaniu głosów miano przystąpić do debaty specyal- 
nćj do głosowania. Rezultat jego zdawał się być nadzwy­
czajnie wątpliwy, bo przeciwnymi byli wnioskowi wszyscy 
włościanie tak ruscy jak mazowscy, wszyscy księża, frak- 
cya ruska i stronnicy pp. Krzeczunowicza i Torosiewicza. 
W chwili ostatnićj zażądał jednak jeszcze głosu hr. Gołu- 
chowski i oświadczając, że niewątpi iż do przekonania 
sejmu trafiły wywody pp. Wężyka, Hoenigsmanna i Smolki, 
postawił wniosek, aby projekt komisyi bez specyalnćj dy- 
skusyi przyjąć en bloc. Książę marszałek, nie dając 
czasu do namysłu, zarządził bezzwłocznie głosowanie nad 
wnioskiem hr. Gołuchowskiego i takowy wśród osłupienia 
tych posłów, dla których wniosek Gołuchowskiego był 
niespodzianką, a wśród grzmiących oklasków galeryi i zgro­
madzenia bardzo znaczną większością głosów został przy­
jęty. Zarządził marszałek zaraz tak zwane trzecie czyta­
nie i wniesione przez komisyą ustawa i uchwała, powyżćj 
przytoczone, zostały (bez czytania) w trzecićm czytaniu 
znaczną większością głosów przyjęte. Uchwała ta została 
zdobyta szturmem. Czy wymowa pp. Wężyka, Hoenig- 
manna i Smolki izbę przekonała i tak do przyjęcia wnio­
sków komisyjnych usposobiła, czy tćż inne były powody, 
które skruszyły sejm nasz, niechcę tu rozbierać. Cieszę 
się, jak każdy wolność kochający obywatel cieszyć się 
musi, zwycięstwem odniesionćm nad przesądami i zasa­
dami wstecznemi; cieszę się szczerze, że sejm nasz nie 
poszedł w ślady lwowskićj rady miejskićj, która wszelkie- 
mi środkami radaby utrzymać odrębność żydowską i nie- 
chce dopuścić żydów do praw, jakie każdemu innemu 
przysługują człowiekowi, przyznam się jednak, że byłbym 
wołał, aby mnićj dorywczo, z mniejszym pospiechem, 
mnićj sztucznie, ważne te uchwały były powzięte. Ale 
stało się i dobrze się stało; stało się, co się przed wieloma 
laty stać było powinno, co się stać było powinno z wła- 
snćj naszćj micyatywy, a nie w skutek wniosku rządowego. 
Co do mów, dziś podczas rozpraw nad wnioskiem komi­
syjnym powiedzianych, podnieść winienem istotnie piękną 
i z niezwykłym zapałem, widać, że z głębokiego przeko­
nania powiedzianą mowę posła Wężyka. Mówca stanął 
na najwłaściwszćm stanowisku jako człowiek i jako Polak. 
Jako człowiek żądał uchwalenia równouprawnienia, gdyż 
nie chodzi tu właściwie o nadanie żydom jakichś praw, 
lecz o nieodbieranie im praw ludzkich, nie chodzi o nad- 
gradzanie ale o niekaranie ich. Jako Polak domagał się 
uchwalenia równouprawnienia, gdyż Polak niemoże wal­
czyć przeciw wolności. Wolność tylko Polskę zbawić może. 
Żałuję, żem choćby najgłówniejszych ustępów pięknćj tój 
mowy nie zanotował, przeszlę ją wam późnićj według za­
pisków stenograficznych.

Wieczór znowu posiedzenie.

Lwów, 9 października.
( T) Sejm nasz spieszy się teraz nadzwyczajnie z za­

łatwieniem przynajmnićj najważniejszych bądź przez rząd, 
bądź przez wydział krajowy przedłożonych sobie spraw 
i wniosków. Na wczorajszćm wieczornćm posiedzeniu zaj­
mowano się projektem do ustawy o nadzorach szkólnych, 
wypracowanym przez komisyą edukacyjną na podstawie 
wniosku rządowego. Sprawozdawcą komisyi był poseł 
Szujski. Obszerny elaborat komisyi, rezultat kilkotygo- 
dniowych mozolnych prac, został przez Irakcyą ruską, prze­
ciwną wszystkiemu co władzę radyszkólnćj powiększa i co 
dobro prawdziwćj oświaty ma na celu z jednćj strony, 
a przez posła Skrzyńskiego, który z powodu paragrafu dru­
giego projektu komisyjnego o nadzorach miejscowych sta­
wiał poprawki, spaczające myśl komisyi, tak silnie zaata­
kowany, że o mało cała ustawa nieupadła. Z powodu bo- ; 
wiem przyjętćj przez większość izby poprawki posła 1

Skrzyńskiego, zaproponowano odesłanie całego projektu 
do komisyi dla poczynienia w nim w myśl tćj poprawki 
zmian w innych projektu paragrafach. Poprawka, według 
którćj w każdćj miejscowości nawet i najroniejszćj miałby 
istnieć osobny nadzór miejscowy, utrzymała się bowiem 
pomimo opozycyi komisyi przy głosowaniu dla tego, że 
wielu posłów wyszło było z izby, a głosowali za nią wszy- | 
scy chłopi i cała frakeya ruska. Rezultat tego głosowa- f 
nia wywołał powszechne oburzenie. Obrady przerwały się, ; 
posłowie poopuszczali swe miejsca, pozostał gwar i zamie- i 
szanie. Sprawóżdawća opuścił trybunę, aby naradzić 
się z prezesem komisyi Magerem i jej członkami Potockim, 
Czerkawskim, Sawczyńskim i t. d. co w obec takićj 
uchwały, obalającćj zasadę komisyjnego projektu, zrobić, co 
zrobić aby dalsze paragrafy od podobnych poprawek ochro­
nić. W końcu postawił Zyblikiewicz wniosek, aby projekt 
cały odesłać do komisyi z poleceniem, aby do dnia nastę­
pnego takowy przerobiła i izbie przedłożyła. O parł się 
temu marszałek, oświadczając, że jeżeli ustawa ta ma być 
uchwaloną, musi być zaraz uchwaloną, gdyż tylko jeszcze 
dwa dni czasu pozostaje, a ogromny nawał spraw jest je­
szcze do załatwienia. W końcu odroczono posiedzenie na 
kwadrans. Komisyą edukacyjna poszła na ustęp, aby pro­
jekt przerobić stóśowuie do przyjętćj poprawki. Do ko­
misyi wezwano i p. Skrzyńskiego, aby wyrozumieć myśl 
jego i skłonić go, by więcćj żadnych poprawek niestawiał. 
Po krótkićj naradzie rozpoczęto dyskusyą na nowo. Ko 
misya, chcąc myśl swoją ocalić, wniosła nowy para­
graf trzeci, według którego wolno radzie szkólnćj odstąpić 
od zasady w § 2 co do nadzorów szkólnych 'Jaiejscowych 
wyrzeczońćj, i w razie potrzeby ustanawiać nadzór taki na 
kilka gmin naraz. Paragraf ten został przyjęty i tym spo­
sobem skutkom poprawki p. Skrzyńskiego zapobieźono. 
Po uchwaleniu tego paragrafu, przeciw któremu frakeya 
ruska wraz z chłopami głosowała, zabrał głos hr. Henr. 
Wodzicki i wniósł przyjęcie reszty projektu bez dyskusji 
en bloc. Wniosek swój poparł mówca bardzo silnemi ar­
gumentami. Zwrócił on uwagę izby na grożące całćj usta­
wie niebezpieczeństwo, jeżeli się będzie dyskutować para­
graf po paragrafie i jeżeli będą dalćj stawiane poprawki, 
niezgodne z duchem proponowanćj ustawy, może ona bo­
wiem cała w końcu upaść, bo będą w nićj takie sprzeczno­
ści, że w żaden sposób ostatecznie nie będzie mogła być 
uchwaloną. Wskazał dalćj, że na opozycyą pewnćj fra- 
kcyi, na opozycyą ludzi niewykształconych, ciemnych, 
w sprawach oświaty sejm zważać nie może i niepowinien, 
że w razach takich, gdy chodzi o dobro kraju, o dobro 
oświaty, ustawy narzucać powinien. Mowa hr. Wodzi- 
ekiego wywołała odpowiedź ze strony frakcji ruskićj, 
w którćj imieniu przemawiał Pawlików, ale ustawa została 
ocaloną, przyjęto ją stósownie do wniosku Wodzickiego 
en bloc, pomimo ia chłopi i księża ruscy przeciw nićj 
głosowali.

O godzinie 10 zamknął marszałek posiedzenie.

PRUSY.
* Berlin, 11 października. Zawrzeć się mający układ 

wojskowy państw południowo-niemieckich skierowany być 
ma prócz ułożenia się co do stósunkow obsadzania, utrzy­
mywania i rozszerzania byłych niemieckich fortec zwią­
zkowych także na ustanowienie nowego wspólnego planu 
mobilizacyjnego. Główne punkta do pomienionego planu 
wzięte być mają z planu uruchomienia armii Związku pół- 
nocno-niemieckiego i zgadzać się z nim jak najdo- 
kładnićj pod wszelkim ważniejszym punktem, Chodzi tu 
przy tćm ustanowieniu w jednym kierunku o przydzielanie 
do wojsk polnych oddziałów artyleryi i bateryi, oddziałów 
inżynieryi, służby telegraficznćj i kolei żelaznćj, kolumn 
amunicyjnych i innych, kompanii zdrowia itd. do większych 
oddziałów już w pokoju uformowanych na wypadek wojny, 
w drugim kierunku o wyznaczenie i skład załóg fortecznych 
w połowie siły wojennćj i całkowitćj sile dla pojedyńczych 
fortec, korpusów nadbrzeżnych i większych garnizonów. 
Uporządkowanie zatćm stósunków fortecznych i garnizo­
nowych na przypadek wojny i mobilizacyi tworzy 
jakoby tylko jednę część całego projektu. Samo się 
przez się rozumie, że plan mobilizacyi musi być tajonym 
przed publicznością, przecież z dawniejszego podobnego 
projektu pruskiego jest wiadomą, że podług niego dwa 
a najwyżćj trzy tygodnie wystarczyć muszą do postawienia 
armii na stopie wojtnaćj. I Austrya na swoją szkodę do­
świadczyła w roku 1866, jak dokładnie i pewno wszystkie 
kółka pruskićj machiny mobilizacyjnej zesob^ się zgadzają, 
pomimo, że ówczesne rozmaite względy polityczne nawet

w przybliżeniu nie dozwalały na zupełne i dowolne rozwi­
nięcie postanowień tym planem objętych. Od dwóeh lat 
czyniono we Francyi wszystko, “żeby podług wzoru pru­
skiego uporządkować jak najspieszuiejsze przejście ze 
stanu pokojowego do wojennego, i jak się zdaje, ze sku­
tkiem. Jak się samo przez się rozumie, nowy plan mobi­
lizacyjny dla związku północno-Diemieckiego wykonany zo­
stanie podług dawniejszego planu pruskiego, a w krótkim 
czasie nastąpi to i dla państw południowo-niemieckich. 
Wtedy, twierdzą organy tutejsze i poniekąd słusznie, że 
nie wyłączając nawet ani Rosyi ani Francyi, nie ma w Eu­
ropie ani jednego państwa, któreby tak szybko rozwinąć 
mogło swe siły wojenne, jak Niemcy.

Tutejszy korespondent do Frankfurter Ztg, do­
brze obeznany w kwestyach podatkowych, zamyka zesta­
wienie o w najbliższym sejmie Rzeszy oczekiwanćj kampanii 
finansowćj barona Heydta następującćm, pocieszającćm 
proroctwem: Próbować będą podwyższyć dochody Związku 
północno-niemieckiego a przez to zniżyć składki matryku- 
larne, coby naturalnie bardzo dobrze oddziałało na bud­
żet pruski. Kto przyjmuje, że podatek od Petroleum, 
ulubiona idea pana Heydta, i podwyższenie podatku od 
tytoniu nie będą ze strony rządu pruskiego na nowo wnie­
sione i polecone, myli się z pewnością.

Pruski sejm ma być mnićj więcćj za miesiąc zwołany, 
albo, jak półurzędowi korespondenci jeszcze ostrożnićj 
się wyrażają, nie przed dniem 8 listopada; a zatćm dzień 
rzeczywistego zwołania jeszcze nie jest ustanowiony, po­
nieważ przygotowane roboty jeszcze nie są wykończone. 
W roku zeszłym rząd w obec podanego projektu o zmie­
nienie roku budżetowego zauważył, że starać się będzie, 
czyby sejmu nie mógł już zwołać w październiku, któryby 
budżet przed rozpoczęciem roku kalendarzowego ustano­
wił, przyczćm wzmiankowano, że plan ten i dla tego się 
już poleca, iż następnie już w styczniu zwołać będzie mo­
żna sejm Rzeszy, któryby w takim razie prace swe przed 
Wielkąnocą ukończył. Jeszcze latem zapowiadali dobrze 
poinformowani korespondenci, że sejm pruski ą rażą, je­
żeli już nie w pierwszych dniach października, to w poło­
wie pomienionego miesiąca się zbierze; w najwyższych ko­
le ch administracyjnych podchlebiano sobie rzeczywiście, 
że się to da wykonać. Lecz jak zwykle praktyczna służba 
biurowa pokrzyżowała plany. Nadeszły ferye; ministrowie 
byli zmęczeni, również radzcy rninisteryalni, tak ci jak i u- 
rzędnicy władz prowincjonalnych potrzebowali odpoczynku 
i wytknięcia, i pobrali urlopy. Pozostali mieli dosyć do 
czynienia z bieżącemi sprawami administracyjnemi a par­
lamentarne przygotowania pozostać musiały aż do końca 
feryi i powrotu urlopowanych.

JKMość zamierza, jak z Baden-Baden donoszą, po­
wrócić w dniu 21 b. m. w towarzystwie księcia następcy 
tronu do Berlina.

Poseł pruski przy dworze petersburgskim książę 
Reuss VH, który po kilkodniowym pobycie na zamku 
w Warzin w Pomeranii przybył do Berlina, wyjechał w pią­
tek wieczorem na swoją posadę do Petersburga.

FRANCY A.
* Paryż, 9 października. Cesarz nie zabawi podobno 

dłużćj w Biarritz, jak do 15 m. b., cesarzowa Eugenia ży­
czy sobie bowiem, ażeby dwór jak najrycblćj przeniósł się 
do Compićgne. W wyższych kołach wzięto tu za złe, że 
z rozporządzenie p. Rouhera opieczętowano wszystkie pa­
piery hr. Walewskiego, ile że zmarły nie piastował krótko 
przed śmiercią żadnego urzędu publicznego. Domyślają 
się tu, że p. Rouher chce się jedynie z papierów zmarłego 
dowiedzieć, czy nie snuto czasem przeciw niemu intryg. 
Hr. Walewska udaje się do Florencyi, zimę przepędzi 
w Rzymie. Wypadki hiszpańskie pociągną prawdopodo­
bnie to za sobą, że rząd francuzki pozostawi na dłuższy 
czas załogę w Rzymie.

HISZPANIA.
* Jeden z dobrze poinformowanych korespondentów 

paryskich do Koeln. Ztg pisze o projektowanych kandy­
datach do tronu hiszpańskiego następnie: „Francya, która 
kandydaturę ks. Montpensiera równie nienawidzi, jak pro­
jekt rzeczypospolitćj, popiera wraz z gabinetem floren­
ckim unią" iberyjską Anglia, która także nie j :st za rze- 
cząpospolitą, rie wyrzekła się podobno dość stanowczo 
planu podanego przez Prima, aby książę edymburgski 
ubiegał się o koronę Izabelli. Prusy zachowują się dość 
neutralnie, powątpiewać jednakowoż należy, ażeby neu­
tralność ta miała być bezinteresowaną. Ks. Napoleon miał 
także zwolenników i to dość znacznych, atoli rząd fran­
cuski z góry oświadczył, że ks. Napoleon kandydatury nie

przyjmie, równie sabaudzki książę Amadeus miał nie m 
zwolenników między monarchistami hiszpańskimi.
poseł, hr. Kanitz, jak i austryacki, bawiący w Madryt"' 
otrzymali od swoich rządów polecenia, ażeby z obecny 
rządem w Hiszpanii nie zrywali stósunków,coby tyle znaczył 
co uznanie rewolucyi. Podobne instrukeye odebrali franciM 1̂ 
poseł Mercier de Lostende i reprezentanci Włoch i Bele?1^1 
W Barcelonie okazało się pewne rozdwojenie mie&D°' 
tamtejszą partyą demokratyczuą a jenerałem Primem Lu't 
przyjął wprawdzie Prima, przybywającego do portu nFr 
fregacie Salamanka, z wielkiem uniesieniem, atoli zażąda 
od niego, ażeby kazał zdjąć królewską koronę, zdobiąc)”.^' 
przód okrętu. Prim nie chciał się na to zgodzić, tłów»-^ 
cząc ludowi, że to jest rzeczą ustawodawczych kortezó»^ 
rozstrzygnąć, czy Hiszpania ma nadal pozostać monarch3^8' 
czną, czyli nie; z łoga okrętowa zgadzała się z Prime„ 
zupełnie i zachowała nawet na czapkach oznaki mona?!?81 
chizmu. Nie mnićj zdziwił się Prim nad tćm, że garnizOt J
Barcelony pozdzierał wszystkie oznaki rządów królewskich1

V Nia gdy mu zarzucono, że załoga madrycka toż samo uczt.'
niłą, odparł, że uważa to za niepotrzebne i niesłuszne s2®1 

.................. “ " - — '
«e

....u, uupun, .... i Uicoiuszne
gdyż dynastya jest tylko familią, a monarchia formą rządut0 
„Zaczekajmy, dopóki konstytuanta nie wypowie swesi"1

irer<zdania, powiedział on, nam zaś nie przystoi przepisy­
wać jćj tego, co ma uchwalić.“ Demokraci Barcelo"-°stó
liczą na 60u0 robotników katalońskich, równie na lud 
dttliiwi nn n« Ararrnnifl «atara TCactvlio - pdaluzyi, po części na Aragonią, starą Kastylią, a na- 
wet na Madryt, atoli przeliczą się prawdopodobnie w swoidznan 
rachubach. wi

W stolicy Katalonii wystąpili ludowi przywódzo’^°V 
Orenze, jenerał Pierrad i republikanin Clavé, którzy ¡i¡'j“',®rl 
oddawna agitowali między ludem w pólnocnćj Katalonie; 
Zwołali oni mityng i zażądali nań pozwolenia od juritj?W°, 
prowizorycznćj, ale otrzymali odpowiedź, że do publicznych.^ 
zebrań i stowarzyszeń nie potrzeba pozwolenia; jak nir 
potrzeba pozwalać myśleć i mówić; każdemu wolno czyni, •/ 
to, czego prawo karne nie zabrania. Orenze, przewodnir1' 
czący mityngowi rozwodził się w długićj mowie nad po^w 
trzebązaprowadzenia w Hiszpanii rzeczy pospolitćj. Oponent1"?11 
zgadzali się z nim w zasadzie, ale nie uważali proponował./J 
nćj przez niego formy rządów na czasie.

France podaje następne szczegóły o jenerałach’ S 
Serranie i Primie: „Franciszek Serrano, książę de|,C 
Torre urodził się 1810 roku. Roku 1840 był namiestif.eszW 
kiem Barcelony. Jako jeneralny kapitan Kuby odznaczył, 
się przez wzorową administracją, tytuł księcia otrzymał' 
przed sześciu laty za wyprawę do San Domingo. W 1843ro "
roku należał do' tych jenerałów, którzy zwalili rządy Ê?10
partery, poczćm wystąpił z Narwaezem przeciw minister31762

.alist«stwu Olozagi, z którym się późnićj pogodził i przyczyn? u, 
się nawet, że go z wygnania odwołano. Podczas rządó,, 
Narwaeza był kapitanem Andaluzyt Odtąd należał za 
wsze do opozycyi, a w 1854 został z kraju wywołany z’7I( 
udział w powstaniu Saragosy. Po śmierci Narwaeza wjie J 
pędzono go powtórnie z kraju na wyspy Kanaryjskie’^ 
gdzie przebywał aż do ostatnićj chwili. Don Juan Prim”6 
hr. Reus, margrabia de loss Castillejas urodził się 18lŁ 
(według innych 1814) w Reus w Katalonii. W 18341™ 
wstąpił do wojska jako ochotnik, odznaczył się pod Pujuu] 
cerda, Ribas, Villa Mayor, Peracampos, tak, że w 183m” 
był już półkowuikiem. W roku 1842 został wygnańcem^ 
1843 roku deputowanym Barcelony, a po upadku Espaiff,- 
tery otrzymał tytuł hrabiego Reus i naczelnego guwernen 
Madrytu. Gdy Katalonia powstała przeciw rządowi, wy 
słano go tam z wojskiem, ale Prim sympatyzował z rewo, 
lucyonistami, za co został skazany na 6 lat więzienia, sii-L^ 
dział jednak tylko 6 miesięcy. Odtąd trzymał się zdali
od polityki, podczas wojny krymskićj był wTurcyi, rewo-;napr
lucya Madrycka wybuchła 1854 r. powołała go znowu de
stolicy kraju. W wojnie przeciw Marokko tak się odzna-

wjw

czył w bitwie pod Los Castillejos, że Napoleon III poleci^ 
go" rządowi hiszpańskiemu na naczelnego wodza wypraw1 . 
meksykańskićj. Stanowisko, jakie zajął w Meksyku, r K ,

wirzgodne z planami kamaryli, mowa, którą powiedział za t n,2j
wrotem między kortezami, potępiająca kamarylę, jego m . 
dróże za granicą, sympatyzowanie z żywiołami deA 2 
kratycznemi i republikanckiemi, udział w częstych rewof 
lucyach, zmusiły go do zupełnego porzucenia ojczyzn*' 
Przyszłość okaże, czy jest tylko dumnym i ambitnym“^ 
czyli tćż rzeczywiście prawdziwym patryotą i mężeDpod 
stanu.“ jUZi

Arcybiskup Walencyi, biskup z Huesca i patryarch^^ 
Indyi uznali rewolucyą pierwsi z hiszpańskich prałatótzaf2 
Pierwszy powitał Prima na dworcu kolei żelaznej, dru{ter(, 
oświadczył zię, że będzie się stósował do wszystkich t_ g

-przy
wcale.. Nie zrażał się on do końca bezskutecznością swych 
starań — podnosił głos za nami ilekroć mógł, na sejmach, 
w broszurach, odezwach — świadczył prawdzie usque ad 
fi n em. Należy on do dziejów naszych jako fencmalna po­
stać... coś podobnego do owych procesów i Martyryanów. 
Jesteśmy dziś ubodzy — ale należałoby pamięć uwiecznić 
medalem i położyć na nim Victrix causa placuit 
Diis, sed victa Catoni.

Zmarły w tych dniach minister Walewski (Floryan 
Aleksander Józef Colonna) zasługuje także na wzmiankę, 
choćby dla tego, że iroieniowi polskiemu, które nosił, swą 
bezinteresownością, szlachetnością, wiernością zasadom li­
beralnym cześć czynił. Najpiękniejszą dlań pochwałą są 
wyrazy, któremi nekrolog swój zakończyło jedno z pism 
paryskich — Aristides pauper mortuus est. Wśród 
powszechnćj demoralizacyi i zepsucia, wśród pokus, na ja­
kie wystawiało go położenie, Walewski nie zapomniał ni­
gdy o godności człowieka, o obowiązkach tćj cnoty starćj, 
którą razem z Panem Bogiem wiek dzisiejszy wyrzucił na 
śmiecisko.

Przypomniano z powodu jego1 zgonu, że niegdyś pró­
bował sił na polu dramatycznćm. Przypisywano mu kola- 
boracyą w komedyi Aleksandra Dumasa Mademoiselle 
de Belle Isle, ale Dumas w liście do jednego dziennika 
zaprzecza temu i dodaje, że nigdy z Walewskim nie był w 
tak ścisłych stósunkach. Druga własna komedya Walew­
skiego, L’Ecole du Monde, w którćj znowu pewien udział 
przy pisują pannie AnaisAubert, grana w teatrze frai cuskim 
około 1840 r., miała większe powodzenie w salonach niż na 
scenie. Dobił ją szyderski feleton J. Janina i koncept ks. 
d’Orléans. (Une comedie en cinq actes et cinq pantalons.) 
Oprócz tego zostawił Walewski niewydane dwie komedye, 
skończone jeszcze w roku 1847 i pamiętniki o czasach 
które przeżył, które ogłoszonemi nie będą. Nieuwłacza 
to ji go pamięci, że jako pisarz dramatyczny niedorównał 
p. Charles Edmond i Ostrowskiemu. Walewski, który w 
r. 1831 poszedł bić się za sprawę polską, pozostał jćj wier­
nym do końca, o ile mu dozwolono. Cenimw nim i to, żc 
umarł ubogim, uczciwym, w pośród Mornych i Fleurych.. 
nie licząc innych.. Pokazał przynajmnićj, że wśród ze­
psucia i zobojętnienia można pozostać uczciwym i wiernym 
zasadom.

W dziennikach od niejakiego czasu znajdujemy po­
wtarzające się wzmianki o wjszłćj broszurce M. P. Pego- j 
dina w kwestyi polskićj. Mówiono wiele o jćj rozpowsze- i 
chnieniu, przypisując mu pewien cel i znaczenie, chciano 
w tćm widzieć jakiś symptom możliwych zmian w postę­
powaniu Moskwy z krajami zabranerai.

Tym przypuszczeniom na wiatr, do których tak niepo-

miernie jest» śmy skłonni, zapobiegłoby najlepićj bliższe 
przypatrzeme się samći broszurze, która niczćm więcćj nie 
jest, tylko zszyciem rozprawek i przemówień Pogodina w 
kwestyi polskićj od r. 1831 do 1867. Wszystko to znane, 
rozbierane, ocenione było, nowego niema w tćm nic, chyba 
myśl zebrania w całość owych deklamacji próżnych i nie 
konkludujących. (Tytuł broszury całkowity brzmiałby po 
polsku: Polska kwestya. — Zbiór rozpraw, cotat i uwag 
M. P. Pogodina rok 1831—1867. Moskwa 1868 roku 
str. 240.)

Zbiór ten poczyna się znaną rozprawą z r. 1831, po- 
tćm idzie recenzj a historyi Bandtkiego, z roku 1839 ury­
wek z raportu ministerstwa oświecenia, z reku 1854 list i 
prz< mówienie, z 1856 notata i z 1859 noty.. Potćm z lat 
1861, 62, a coraz liczniejsze z 1863 i 1865. Kończy rok 
1867 artykuł z powodu zamachu Bi rezowskiego. (Pogo­
din uważa go za najemnika., a zamach za ow gc spisku I!) 
Pogodin nigdy nie umiał się postawić na uczciwćm stano­
wisku, z któregoby kwestyą polską mógł bezstronnie obej • 
rżeć. Dla niego zawsze Moskwa jest niewinną, białą, czy­
stą, nieszczęśliwą, a Polska napastniczą, bezrozumną, sa­
mobójczą. Niekiedy miłosierny, rozczulony, blaga nas, 
abyśmy się nie gubili i zdali się już na laskę, obiecując, że 
nam się nic złego nie stanieli

Wyrazem może najdobitniejszym przekonań jego 
w czasach ostatnich jest to co pisze w styczniu r. 1867.

„O przyjaciele moi! (?) — po setny raz was wzywam, 
opamiętajcie się, przyjdźcie do rozumu, pojmijcie nareszcie, 
że głową iLliru rie przebijecie. — Pomyślcie, iż przeciwko 
wam wznosi się siła nowa, którą musicie wciągnąć w ra­
chubę — tą jest coraz rosnące uznanie się narodu ru­
skiego. Poknszeniami swemi, groźbami, manifestacjami, 
szkodzicie tylko samym sobie, tak w Królestwie Polskićm, 
jak w zachodnich guberniach, wywołując środki właściwe. 
(Środki właściwe są wyrażeniem nieoszacowanćm.. środki 
właściwe znaczą: wywłaszczenie, wynarodowienie, Sybir 
i śmierć t- ale co zasłodziuebny eufemizm. — te środki 
właściw e!)

„Dla was, pisze dalćj, nie ma żadnćj nadziei, jeżeli 
z zimną krwią przypatrzycie się europejskim stósunkom.— 
Jakakolwiek wojna wyniknąć może, jakkolwiekby się ona 
skończyła, gdyby nawet Rosya się was wyrzekła, czy po 
Wisłę, czy po Bug i Niemen, naówczas nieochjbnie po­
chłonąłby was żywioł niemiecki, na co macie uderzające 
dowody w Pomeranii, na Szląsku, a nawet w Poznańskiem. 
— Więc jedynem zbawieniem dla narodowości polskićj 
(sic), dla imienia polskiego — jest połączenie Polski z Ro- 
gyą (!) Jeżeli Rosya się przekona o zupełnćm odrodzeniu 
waszćm, żeście zwlekli z siebie starego polskiego człowieka

(o to idzie) żeście wrzrok wasz od zachodu szczerze zwrócili 
ku wschodowi., naówczas (słuchajcie ! słuchajcie!) zmieni 
się cały tryb postępowania rządu rosyjskiego, i teraz na­
wet raczćj jeszcze obronny niż napastniczy — naprawdę 
mów;ę wam, odmieni się — z zadowolnieniem po- 
wszechnćm, — i wy i my — nakoniec lżćj odetchniemy.“ 

Ustęp ten zdaje się najlepiej wyrażać myśl Pogodina
— ale wiemy dokładnie jakiego to odrodzenia wymaga po 
nas- Gaz. Moskiewska iGołos dawno nam postawiły 
warunki — powinniśmy się ni mnićj ni więcćj zrzec tylko 
wiary, języka, starożytnćj cywilizacyi, uczuć, zasad, — ze­
rwać z cywiliźacyą zachodu (zgniłą II) a wstąpić w ślady 
czcigodnych reprezentantów wschodu pp. Wyrubowa, Ba­
kunina, Katkowa i kompanii — naówczas uściskają nas — 
i w uścisku uduszą. Gdyby odstępstwo miało nam nawet 
dać życie, kto wie czybyśmy nie woleli śmierci nad teką 
apostazyą. Zginąć naród może, ale się sam zabijać nie 
powinien.

Mieliśmy w naszych własnych dziejach przykłady po­
łączenia narodów, ale dokonane w inny sposób, inntmi 
środkami i naprawach ludzkich a bożych, nie moskie­
wskich. — Dla zjednoczenia potrzebną jest pewna harmonia 
i powinowactwo żywiołów, gdy między nami a Moskwą jest 
antagonizm zasadniczy, nieprzełamany. Dziś się on jeszcze 
coraz bardzićj uwydatnia. Moskwa przedstawia rewolucyą, 
skrajny radykalizm, socyalizm, zaparcie tradycyi i historyi
— my cywilizacją postępową, historyczną, stopniową... za­
chodnią. Stoimy na krańcach przeciwnych — jakże się 
połączyć małny ? Myślimy inaczćj, mówimy inaczćj, wie- 
rzym w có innego, idziemy poddnną chorągwią., tysiąc lat 
nas dzieli.. Przebudzeni ze snu wiekowego Moskale oma- 
ckietn złapali atheizm i socyalizm... my tak daleko nie 
jesteśmy., oni wierzą w siłę, my się brzydzim siłą zwie­
rzęcą... oni przespali kilka set lat, my czuwaliśmy i pra­
cowali, spadki nasze nie równe., i pojęcia przyszło­
ści różne.

Moglibyśmy nawzajem powiedzieć Pogodinowi: od­
rodźcie się wy, pojmijcie postęp, oczy obróćcie na Zachód, 
poślubcie cywiliźacyą, odrzućcie utopie dziecinne, które 
dowodzą, żeście studentami wśród ludów europejskich, sza­
nujcie wolność sumienia, swobody i godność człowieka i pra­
wa narodowości., a wówczas i my powiemy, że zbliżenie się 
nie jest niepodobieństwem — atheizm w wierze, w prawie, 
w obyczaju, wam się wydaje progresem, nam upadkiem. 
Napróżno wypieralibyście się solidarności z Wj rubowem 
i Bakuninem, z Czeinyszewskimi, Hercenem i Cornp.— 
ten sam duch wieje z ukazów komitetu urządzającego, co 
z propozycji kongresu waryatów.

Ale dosyć i nadto o tych przesmutnych rzeczach.

• Dzwonią na nowe dzieła V. Hugo, idźmy się w potrzon 
zyi obmyć z tego brudu. Z Nowym Rokiem V. Hugo wjfcgję, 
stępuje z romansem we czterech tomach, którego tytuczen 
stanowczy brzmi: Par Ordre du Roi. Drugi projette 
wany L’homme qui rit cie utrzymał się. Rzecz dzi gJoś
się w Anglii pod koniec XVII wieku — (tom każdy zapił
cono po 50,01 0 franków, dawniejsze tylko po 40,000). f fejn
romansie nastąpi natychmiast poemat w jednym tomukazi 
La fin du Satan, i jeden tom teatru, przeznaczonego o 
na scenę, ale Jo czytania. W kwietniu znowu ma wyjiiw 
druga część Legendy wieków, w dwóch tomach, a » 
ostatek poemat Bóg, olbrzymia epopeja., może nekrolegul 

i tego starego, biednego Boga, do którego nam, w imię "’cna 
ności — modlić się i wzdychać bronią. . prz;

Nie znużony autor N.ôtre Dame, wszystko to Mad 
sprzedał pp. Lacroix i Varbocikhoren, którzy, jak ogłas tjc. 
Temps, z którego bierzemy te szczegóły, wnieśli już 1 
datku sto tysięcy franków. — Cóż na to powiedzą Niewf don 
którzy nie mogą dotąd straw.ć owych 27,000 funtów zaz< wer 
bionych przez Dickensa odczytami w Ameryce?.. A un<Czy) 
jeżli jaki spadkobierca suchot Cieszyńskiego przełoży « lecz 
galicyjskiego wydawcy romans Wiktora Hugo, — h?® jaki 
miał za cztery tomy., pisany zarobek., sto czterazi»uzn 
franków. 2a

Wysoka cena, którą księgarz paryski opłacił no Ofo 
dzieła poety w znacznćj c :ęści może — oprócz gem«s 
— zawdzięcza się i najśmielszemu postępowaniu W 17 
francuskiego, który zakazuje grać na teatrach jego dra1'' ¿e 
tu, niemal wspominać o wygnaniu. Mnoży to jego po a 
larność i stawi mu najlepszy piedestał. — Uczyniono oo 
tera z p. Rochefort, mc łatwiejszego jak podnieść V. 
któremu nie zbywało i tak na szerokich skrzydłach.- ] 
¡narttue stał się żołądkiem, pani Sand gadułą starusz g|s 
Al/ksander Dumas spowszedniał, jeden V. Hugo trzy* 
się na wysokości piei wótnćj... i nie dał umj'slowi str»" Sz. 
hartu.. — Z młodszego pokolenia, które nogi P')traCl„ij * 
dziennikarskich wyścigach, ani jednego bachmata
inwalidów przed dojrzałością. Stanowczo era cesarska

wif Wj.(
I sie

jesb lZiisprzyja literaturze, chociaż reprezentant władzy sam ‘ Uo 
teratem i Dumas go nazywa najjaśniejszym kolegą] 
tylko symptom nowy zasługuje na wniesienie w rac_ 
to rozkwitnięcie i wzmożenie się literatur prowincyo _ 
nych; Mistral zapowi dał niedawno jakoby duchowe 
wauie się Prowancyi od Francyi i zupełną )ćj niezaw’1 
a równouprawnienie dotąd lekceważonych języków lu 1

S 5. Bolesławita. ¡J
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djłK }- rządu, trzeci porozumiewał się długo z Serraao 
PmsiX-.dczvł gotowość do służenia nowemu porządkowi 
iryeiM1ia cześć junt prowincjonalnych żąda wolności wy- 
ecayjię. Tego samego zażądała 5 października junta ma- 
‘czyłM8' Spodziewają się także, że w Madrycie zamkną 
ncusM,! ]4 klasztorów, dotąd jednak nic pewnego nie po- 
Beieiiieddono Co się tyczy klejnotów koronnych, które by- 
uiędz?n° „kowane w 51 kufrach, dostały się wszystkie w ręce 
“■W, madryckići.
tu JWprowizoryczna junta rewolucyjna postanowiła: tole-
ażądai A" religijną, wypędzenie Jezuitów, zniesienie wszy- 
obiącMc^ prywatnych dobrodziejstw, nadanych od 1 lipca 
łdnia- « rOku aż do 30 września r. b., dalćj zniesienie cła
te2^Luego. . x .
uarch3ie') powyższe wiadomości uzupełniamy najnowBzemi te-

10ua^l“pXl,10 października. Wszystkie prowincye z wy- 
ruizoi .. J¡ Valladolidu. i Walencyi uznały rząd tymczasowy, 
skicywczoraj i dziś odbytéj radzie ministrów były powię- 
uczf ?• cześci nominacye gubernatorów dla prowincyi i dyre- 

USzne,SZ ńw niinistcryalnycb przedmiotem narady.—W Madrycie 
rz$fttor ffS7.ystkich prowincyach panuje zupełny spokój. — 
sWwe 0 (Szef stronnictwa demokratycznego) zamianowany 
episflłS burmistrzem Madrytu. — Salustiano Olczago spo-

any jest tu w poniedziałek.
d An-Zie ga¿ryt, 10 października. Ponieważ dziś nadeszło 
a na. n¡e prowincyi Valladolidu i Walencyi, przeto uznały te- 
woi(i, wszystkie prowicye rząd tymczasowy. Co tylko pu- 

rkowano dla większćj liczby prowincyi zamianowanych
Ó(W Lprnatorów. Rząd przedsięwziął energiczne środki, 
zy jiŁ także i w prowincyach zapobiedz wszelkim wybrykom 
lloniSucvinym a winnych pociągnąć do odpowiedzialności. 
juntleiierał Prim przeglądał w wszystkich częściach miasta 

ZiD^aiBtyą ludową.
łk nii Madryt, 10 października. Urzędowa GacetadeMa- 
K?ni[ j d ogłasza dokumenta, któremi rewolucya ze strony Sta- 
'°d tów Zjednoczonych Ameryki uznaną została. — Liczne 
ld Gromadzenie zwolenników stronnictwa demokratycznego 
'neaaiostenowiło jednogłośnie wspierać rząd, jeżeli tenże roz- 
nowa>jaże sprawy polityczne w duchu demokratycznym. Re- 

sekretarz byłego prezesa ministerstwa Gozalesa
'ałac^vo, którego tłum ludu ciężko ranił, nie umarł 
dn iszczę.

est»' Sadryt, 10 października. Ażeby przyjść w pomoc 
iaczjdasom ludności nędzę cierpiącym, otworzyła junta cen- 
^Halns pożyczkę, cbiigacyami municypalnemi gwarantowaną, 
WiO milionów realów wynoszącą, która umorzoną być ma 

ty sprzedaż posiadłości gminnych. Dwudziestu kapi- 
liste'al¡stów madryckich podpisało wczoraj każdy po 50,000 
“ynieaiów.
•ądót Madryt, 10 października. Junta centralna objawiła 
ał Zł,rzy wczoraj ogłoszonćj deklaracyi ogólnych praw obywa- 
ny Kelsko-państwowych jeszcze rozmaite życzenia, które mają 
a "l'iví urzeczywistnione; pomiędzy temi znajduje się zniesie- 

kary śmierci, nienaruszalność mieszkań, zapewnienie
PriniAjeinuicy listów. Junta rozpoczęła reorganizacją muni-

1 81 ^palności w kilku obwodach.
'34' Paryż, 10 października. Z dobrze poinformowanego 
Paftródla donoszą, że Olozago udaje się dziś wieczorem do 

,p^3Hiszpanii; zabawi on wpierw tydzień w Vico a potém uda 
?ceniiię do M. drytu.
■•TCi. .-i-....... ............"i iii i"'T--------------------------------------------- '-------------——

,rn™ Telegramy.
l>wi' Erfwa, 10 października. Wyprawa do bieguna pół- 
rewnocnego wpłynęła dzisiaj o 3'/2 godzinie po południu 
’ ^szczęśliwie do Wezery. Komitet uroczystości wyjechał 
z™naprzeciw niéj na parowcu. Wszystkie okręty w przystani 
rew%jwitsiły bandery swoje.

Konschum, 11 października. Süddeutscher Tele-
,na',raph donosi: Nawczoiajsztmposiedzeniuwieczornćmpo- 

oItCIÍudniowo-niemieckiéj konferencyi wojskowéj podpisano 
)raw' ¿wały, na które się zgodzono. Książę Huhenloe zam- 
/ mp1 konferencją, dziękując zgromadzonym za okazywaną 
a 1 ■ «izechstronnie przyjazną sąsiedzką uprzejmość. > i°" ź{. Wiedeń, 11 października. Wiener Ztg ogłasza roz- 
le‘”- porządzenie cesarskie, m dające władzy rządowćj prowizo- 
rtíWOrycznie upoważnienie do czasowego zasuspendowania istnie- 
l'znjącycb praw. Dziennik rządowy ogłasza dalćj rozporządze­
nie całego ministerstwa, zaprowadzające w Pradze wyjątki 
£2ecpod względem prawa stowarzyszenia się i zgromadzenia 

vi uzasadnia rozpoiządzt nie to naglącą koniecznością obe- 
,cnéj chwili i powinnością bronienia konstytucyi przeci;

3.10 1.    Tl 7 7. J m /I-i, ołim 1^ 4-zan liontnom
, i j—v- przeciw
i’zaczepkom. — W końcu donosi dziennik ten o usunięciu 

( ^'barona Kellersperga z urzędu namiestniczego w Czechach. 
““-Telegram prywatny Presse z Białogrodu donosi, że 
==Bprzy konfrontacji księcia Karadżordżewicza z wspóloska- 
' Parzonymi ostatni potwierdzili zeznania swoje, oskarżające 
o wJksięcia i że Karadżordżewicz przyznał się do niejednego, 
tytoczemu dawniéj przeczył.

iet* hsit, 10 października. Izba niższa przyjęła jedno- 
dzl głośnie projekt do prawa znoszącego prawo o lichwie.
:aP” Icspiuk, 10 października. Po odrzuceniu przez 
• i sejm projektu rządowego, dotyczącego praw szkólnych, 
om'1 kazał namiestnik z rozkazu cesarskiego natychmiast zam-

ukcąć sejm i to z zastrzeżeniem przeprowadzenia także 
wył i w Tyrolu przepisanych konstjtucvą środków. 
a® Trjest, 10 października. Z Kandyi donoszą, że kon- 
:r0'1 sulangielski odpowiedział z rozkazu gabinetu angiel.-kiego
5 woua uchwałę i prośbę prowizoryczni go rządu, aby wyspę

. irzyjęto pod opiekę praw angielskich, iż rząd angielski 
!> Tżadnćj nie ma urzędowćj wiadomości o istnieniu prowizo- 
;łas tycznego rządu kandyjskiego.
6 2 Pt ryz, 10 października. Etendard, prostując wia- 
effi( domość dziennika La Belgique, donosi, że 90 hano- 
Mil#erskiih emigrantów, wydalonych z Bar sur Aube z przy- 
u Diczyn publicznego porządku, przesłano nie do wschodnich
7 “Tęcz do zachodnich departamentów. — Presse donosi 
’S^jako pogłoskę, że pruski poseł w Madrycie odebrał rożki z 
Z1C‘ uznania rządu prowizorycznego, i dodsje, że Anglia pójdzie

( tjm przykładem.—Dzienniki donoszą, że p. ¡¿allustiano 
n°* Olozago odjec hał do Madiytu.
"u- Paryż, 10 października. Cesarz opuści Biarritz dnia 
Jz‘ października. — Semaine financière oświadcza, 

cesarz, przejęty stanem przykrym, ciążącym naintere-

v. Obwieszczenie,
iszfc KU,. ce płatnego członka tutejszego m’--

. A z pensją roczną 1000 tal. ohsa- 
•zy't ozone być ma z dniem 1 stycznia r. p. — 
ygci handydg, i, posiadający uzdatnienie do wyż- 
}0: służby administracyjnej i mianowicie
wi' tt.S|)rawa'h pieczy nad ubogimi i podatko-

Vcą, przesłać zechsą swe podania w cza- 
tai He do końca r. b. panu Pllet, przewodni- 
est ,z'iceu,u reprezentantów miasta i rzeczni- 
J<jd k°*‘ w mie jscu. [5558]
lU[ji ^oaiań, dnia 10 września 1868. 
fODl.

kouku

kupienia mających niniejszem zapozywamw. 
Poznań, dna 30 września 1868. [6261J.

Królewski Ssd powiatowy. 
Wydział I.

Komisarz konkursu 
(liteblri-.

Towarzystwo ku zabezpieczeniu in­
teresów kupieckich, 

wtorpk, 13 października wieczorem o go- 
>/j8 twulne z^roniodateMse w 
- • Fryderykowskiej

dżinie ’/,8 twulate 
sali p. Schulz przy ulicy 
(dawniej Żychlióskiego).

Porządek dzienny:
1) Załatwienie uadesłych pytań,
2) Uwiadomienie o rezultacie upomnień 

zapłaty,
3) Przeczy tanie listv czLnków,
4) Rozmaitości. ’ [6276].

Zarząd

Magistrat.
, , ... „r ł> nad majątkiem handlarza Wa-

słO’ wrzyna kiost zcńsciego w Poznaniu, jest 
dc v ’przedaży pretensji do masy należących, 

rte w drodze zwyczajnój ś iągnioue być 
"le mogą, w ogóle 803 t.L 4 sgr. 2 fen. wy- 
.prących, najwięcej dającemu termin na dz 
’ Października rb. o godzinie 11 przed 

iy*Uduieni przed podpisanym komisarzem w 
*“ irutiukcyjnej wyznaczony, na który chęć

sach, postanowiPpodobno przeprowadzić europejskie roz- 
brojepjp oa drodze0pokojowćj i dyplomatycznćj zamiast roz­
brojenia, w skutek wojny.

?aryi, 10 października. Wobec wywodów N ordd. A1 lg. 
Ztg we względzie artykułu Patrie o duńskićj mowie tro- 
nowćj, zauważa dziennik ostatni: Artykuł nasz był jedynie 
odpowiedzią na wyzwania odzywające się z tamtćj strony 
Renu; nie robiliśmy rządu pruskiego odpowiedzialnym za 
sztuczne to wzburzenie niemieckich umysłów. Artykuł 
nasz był dowodem życzenia, aby każdy trzymał się granic 
prawa swego. Jeżeli wszystkie dzienniki pruskie okazy­
wać będą toż samo uczucie i trudnić się już nie będą kwe- 
styami temi wzburzającemi, natenczas nie my to traktować 
o nich będziemy na nowo.

Paryż, 11 października. Według Monitora uznał 
poseł amerykański w Madrycie obecny rząd hiszpański.

Lnisdys!. 18 puidziernika. Z Hawnnny 
telegrafują na Nowy Jorki Dzień dzłesSątejęo 
pHi^/ieniika, dzień urodzin Izabelli, obcho­
dzony t«a bjl w zwykły sposób uroczysty.

Prywatne telegramy Lzien. Poznańskiego.
Koérlnn, 13 pażdziern. Wystawa vezo- 

r«J otworzoną »ostała ¿ród wielkiego współ­
udziału 1 ogólnej radości.

Sejm prowincjonalny.
* Poznań, 10 października. Po zagajeniu posiedzenia 

przez marsz łka o godzinie 11 z rana, wywolauiu z nazwiska 
przytomnych posłów i skonstatowaniu liczby obecnych, przeczyta­
niu protokółów w obu językach z ostatniego posiedzenia przez 
sekretarzy, zapytuje marszałek deputowanego p. A. Radońskiego, 
czy nowy" wniosek stawić zamierza, poiieważ na ostatniem posie­
dzeniu z jego strony stawiony, zaczepi ijący kompetencyą mar­
szałka, co do samodzielnego zmieniania regulaminu obrad, pod 
dyskusyą oddznym być nie może. Deputowany A, Rad ński 
zrzeka się stawiania wniosku nowego, odczytuje natomiast w pol­
skim i n emieckim języku protest, wnosząc o zarejestrowanie ta­
kowego w protokóle, na co p. marszałek zezwala. Protest ten 
brzmi:

Na mocy § 42 prawa z 27 marca 1824 oświadczam:
Principatiter, że z przytoczonego prawa nie wynika, 

iżby marszałkowi sejmu przysługiwać wyłączna atrybucya usta­
nawiania porządku obrad, bez uprzedniego przedłożenia tegoż 
pod obrady i uchwały sejmu.

Eventualiter. Zastrzega się niniejszrm naprzeciw po­
stanowieniom regulaminu z duia 4 października 1868, o ile ta­
kowe co do formy i treści nie miałyby być w zupełnej zgodzie 
z przepisami powyższego prawa.

Zważywszy, że reforma ordynacyi pro^incyonalnej w naj­
niższym ma nastąpić czasie, zrzekam się postawienia wniosku, 
który jako odnoszący się do kompete.ncyi oraz i samej treści 
wiele czasuby zabrał, a przestaję na teraz na zamieszczeniu w pro­
tokóle niniejszego zastrzeżenia.

Po odebraniu protestu z rąk p. A. Ra dońskiego oświadcza 
marszałek, iż zmieniając regulamin miał § 42 regulaminu z roku 
1824 po sobie,

Koleżanka nasza Posener Zeitung poświęciła wnioskowi 
przez p. A. R na drugiem posiedzeniu stawionemu całe artykuły 
wstępne; zowie postępowanie marszałka z prawem zgodne, w wnio­
sku zaś samym, jako z strony polskiej wyszły m, widzi myśl, któ­
rej prócz nićj, bodaj kto inny dopatrzy, bo obronę języka 
polskiego.

Wniosek p. A. R. stawiony w obronie zasady miał waro­
wać godność sejmujących stanów. Jeżeli bowiem wszelkie Stowa­
rzyszenia zebrania, sejmy i parlamenty nad regulaminem obrad 
radzą i takowe sobie stanowią, zkąd i dla czego ciało obradujące, 
jakim jest sejm prowincj onalny, jedyny n a stanowić wyjątek, 
a oddany na ła-kę marszałka ślepo i w milczeniu ulegać obowięzu- 
jącym rozporządzeniom i przepisom regulaminu, samodzielnie przez 
niego zmienionym? które w roku 1824 władza nie na korzyść 
samego marszałka, ale raczój dla sejmów prowincjonalnych wy­
dała; inaczój bowiem JKMość, mianu ąc pierwszego marszałka, 
byłby mu zapewne ułożenie regulaminu obrad także polecił. 
Przyznając słuszność postępowaniu marszałka, przepomniala Po­
sener Ztg, że każda rzecz, mianowicie zaś paragrafy prawa 
dwie mają strony. Otóż wnioskodawca zapatruje się na cytowany 
§ 42 z inuej od Poseuer Ztg S'rony, sądząc, że marszałkowi 
jedjnie w obrębie prawa zmiany czynić wolno, to jest po porozu­
mieniu się z kołem sejmując em. Zapatrywanie się takie dzielą 
z wnioskodawcą, jak zaręczamy, nie sami tylko Polacy.

Co do zmian regulaminu z 4 października r. b. samych nad­
mieniamy, że prócz kilku paragrafów, sejm na wszystkie bez dy- 
skusyi byłby się niezawodnie zgodził, powiadamy prócz kilku, boć 
i s nia Posener Ztg sposób pisania wedle nowego regulaminu 
protokółów sejmowych zaczepia i krytykuje. To krótka replika 
na długie wywody Posn. Ztg, obszerniejsza przekroczyłaby ramy 
referatu z czynności sejmowych. Wracamy do rzeczy. Deputo­
wany b. major Tresckow zaprasza sejmujących na egzamin głu­
choniemych. dnia 13 b. m. o godzinie 3 z południa odbyć się ma­
jący. Ponieważ posiedzenia plenarnego nie będzie, sekcje zaś 
w i rzedobiednich godzinach obradować będą, zaprosiny przyjęto. 
Zakomunikowawszy marszałek zgromadzeniu, że król, komisarz 
na stawione propozycye rządowe długich umotywowanych refe­
ratów nie żąda, ale raczej dla przyspieszenia prac, oraz oszczę­
dzenia kosztów, które za przekład jednego arkusza na inny język 
7 tal. wynoszą, przechodzi do spraw na porządku dziennym za­
mieszczonych?

Pierwsza rzecz dotyczyła funduszów prowincyenalnych i ko­
munalnych. Referentem był dep. Klabr, który po obszernym wywo­
dzie, na liczbach opartym, następujący znalazł główny rezultat: Do­
chodów 500,116 tal. 18 sgr. 10 fen., roz hodów 468,74S tal. 24 sgr. 
6 fen. Remanent w końcu 1867 r. 31,367 tal. 24 sgr. 6 fen. Prócz 
tego starowi inwentarz żywy i martwy instytutów prowincyonal- 
nych, hipoteki itp. majątek prt wincyonalny.

Druga z kolei sprawa odnosiła się do domu obłąkanych 
w Owiń^kach. Referent deputowany Unruhe Bomst. Sejm prze­
szły, uznając konieczną potrzebę urządzenia domu przytułku dla 
chorych na umyśle, którzy me są do uleczenia, wybrał przed 
trzema laty z ł. na swego komisyą, która propozycje pana Żpla- 
sko z Kowanówka, gdzie się zakład jego pr> walny znajduje, pod 
ścisłą miała wziąść rozwagę, o rezultacie zaś przy szłemu sejmowi 
zdać sprawę. Wedle propozycyi pana Żełasko" miały stany na 
rzecz prowincyi zakład istniejący w Kowanówkn od niego Łupić, 
alboli na 100 morgach, bezpłatnie przez niego ofiarowanych, nowe 
wznieść budynki, jako pizytułek ola obłąkanych, którzy nie są 
do wyleczenia, urządzić ogród i to wszystko pod jego oddać za­
rząd. Komisja z chwalebną sumienni ścią wywiązała się z sta­
wi; nego zadania i po zniesieniu się z lekarzami obłąkanych w Ber­
linie. królewskim budowniczym rejencyjnym Koch i zbadaniu ca- 
łij rzeczy na kilku terminach w miejscu gruntownie, stawia w o- 
sobnym, na przekonywających motywach opartym memoryale na­
stępujące wnioski: Aby od wszelkich tranzakiyi z panem Żeła­
sko odstąpić; 100 morgów ziemi od pana Tresekowa w Owińskaih 
zakupić, n<> nich wznieść nowe budynki dla 160 do 200 obłąka­
nych i odpowiedni założyć igród; istniejący zaś zakład na przy­
tułek dla tych nieszczęśliwych obrócić i utządzić, którzy nie są 
do wyleczenia; puścić w obieg 300,000 tal. obligacyi 5 procento­
wych prowincyonalnych z 2'/a pet. amortyzacji, to najgłówniejsza 
treść wniosków, które stany jednogłośnie z tą jedynie zmianą 
przyjęły, aby 1 procentowa była kwota amortyzacyjna. Jeżeli 
zweżymy, że w JYielkiem Księstwie, wedle wykazów statysty­
cznych, DCO obłąkanych na 1,523,729 ludności mamy, w Ówiń-

On désiere une bonne Suisse ou Française, 
de bons certifi- ats pour un garçon de 5 ans 
— S’adresser a Mad. T. T. poste restante 
O/.empln. |6109-J

Naurw.yrlelU«, Polka, posiadająca ję­
zyk francuski, niemiecki i muzykę życzy 
przyjąć miejsce zaraz. Bliższa wiadomość 
p. adr. BI. ta. poste rest. Biegllno. |6161

Clninazyaśrl znajdą pomieszkanie na 
Strzeleckiej ulicy No. 8b.’u Puulrkiól, 

__ (6191)
polska WFamilia polska w Poznaniu 

życzy sobie przyjąć panienki 
0 na stancyą,. Guwernantka do ko- 

repetycyi i konwersacyi francu­
skiej jako też fortepian w domu. 
Zgłosić się można do Ekspedycyi

Pozn, Wflhdmowdd plac 8. 
btye Gogolewo poa Klążem- [6252J. | (6231.)

skach zaś tylko dla 120 je»t pomieazczenie, kiedy n. p. Branden­
burgia na 2,616,588, prowincye zaś nadreńskie na 8,346,195 mie­
szkańców pierwsza dla 1188, druga dla 1090 obłąkanych posiada 
urządzone instytuta, dziwić się nie będziemy, że posłowie nasi na 
tak znaczną sumę nietylko ze względu na samych obłąkanych, 
lecz i w interesie bezpieczeństwa już nie osób pojedyńczych ale 
całego spółeczeństwa, jednogłośnie dali zezwolenie. Nie bez in­
teresu będzie zapewne przytoczenie przy tej sposobności liczby 
obłąkanych, których od utworzenia zakładu w roku 1833 aż do 
końca r. 1867 do niego przyjęto. Liczba ogólna wynosi 1369, 
z której 705 przypada na obłąkanych narodowości niemieckiej, 
425 plemienia polskiego, 240 pochodzenia żydowskiego. Dalćj 
przychyliły się stany do wniosku wydziału dama radzcy rejencyj- 
nemu i budowniczemu panu Koch remuneracyi 600 tal., tajnym 
zaś radzcora zdrowia panom dr. Esse i dr. Nasse każdemu po 
200 tal., prócz wynurzenia w imieniu WiHkiago Księstwa zasłużo­
nego podziękowania za chęt ą a bezpłatnie udzieloną czynną po­
moc przy wypracowaniu projektu. Prócz tego zezwolił sejm na 
danie subweucyi jednorazowej w ilości 1000 tal. hrabiemu ron 
der Becke-Yolmerstein z Kraśnicy, który z własnych funduszów 
dom dla upośledzonych na umyśle założył, a w którym 10 cho­
rych z naszego W. Księstwa się znajduje, z warunkiem, aby 15 
łóżek dia niedołężnych naszćj prowincyi urządził. Petycyą (re­
ferent p. A. Radoński) zakładu Sióstr Miłosierdzia o wst ar ie, 
uwzględniono, przeznaczając dlań wypłatę 2000 talarów z fun­
duszów kasy zasiłkowej, wniosku zaś panów doktorów Mate- 
ckiego, Kaczorowskiego i Sęckiego o odpowiednią ich pracy 
w zakładzie Sióstr Miłosierdz.a gratyfikacyą stany uwzglę­
dnić nie mogły, ponieważ rzeczony zakład nie jest zakła­
dem prowincyonalnym, zapomogą zaś 2000 talarów uczyniono 
wszystko, co z funduszów prowincyonalnych uczynić było można. 
Nadmienić mi wypada, że referaty w obu odczytano językach. 
O godzinie 3 z południa solwował marszałek posiedzenie, wyzna­
czając sesyą nową na poniedziałek o godzinie 10 z rana.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ Poznań, 12 października. Ponieważ mający się wy­

budować centralny dwoizec kołel Żela znój dopiero zapewne 
za kilka lat postawiony zostanie, przeto dla kolei poznańsko- 
gubeńskićj, której otwarcie z dniem 1 października 1869 roku na­
stąpi, wzniesiony być ma prowizoryczny dworzec pomiędzy miej­
scem, w którem kolej przeizyna żwirówkę wrocławską a koleją 
poznańsko głogowską. Jak sły chać, oznaczone już zostało stano­
wczo miejsce pomiędzy żwirówką wrocławską a Wildą, na któ­
rem wybudowany będzie centralny dworzec; lecz, jak dodaje 
Ostdeutsche Żtg, tajemnica jak nsjśtiślej zachowywaną bywa, 
ażeby nie pobudzić za rychło spekulacyi prywatnej.

— * Trzej cze adnloy, którzy' niedawno przy budowie no­
wego gazometru z rusztowania spadli i ciężko się poranili, mają 
się wszyscy lepiej i jest uzasadniona nadzieja, iż życie ich ocalo- 
nem zostanie.

— * Z dniem dzisiejszym rozpoczął się nowy rok szkolny 
w tutejszem gimnazyum katolickiem św. Mąryi Magdaleny zwy- 
kłem nabożeństwem.

— * Dnia 4 kwietnia r. b. z rana około godziny 5 skra­
dziono szewcowi Juliuszowi Dawidowi tu ztąd obuwia za około 
50 talarów z budy, postawionej na tutejszym Rynku podczas jar­
marku. .0 k'adz eź tę oskarżeni wyrobnik Leon Jarczewski, 
wyobnik Karól Neumann i niezamężna Anna Starzonek zasiedli 
w dniu 5 b. m. na ławie oskarżonych przed są em przysięgłych. 
Dwaj pierwsi przyznali się do winy', Starzonek zaś nie. Deputa- 
cya sądowa skazała Jarczewtkiego na jednoroczne więzienie, Neu- 
maDna na pięcioletnie więzienie w domu karnym, a niezamężną 
Starzonek za przechowywanie skradzionych rzeczy na dwumie­
sięczne więzienie. Równocześnie zasiadły na ławie obżałowanych 
niezamężna Antonina Turkowska tu ztąd i jej matka Józefa Wa- 
ligórska z Izdebna, oskarżone o przechowywanie skradzionych 
rzeczy. Sędziowie przysięgli uznali Waligórską niewinną, Turko­
wską zaś winną zarzucanej im zbrodni, w skutek czego deputacya 
sądowa pierwszą uwolniła, a drugą skazała na dwuletnie więzie­
nie w domu karnym.

— * Kółko Towarzyskie w Grodzisko przedstawi dnia 
25 bm. komedyą Fndry , Gwałtu, co się dzieje“, a nie 15 b. m., 
jak to mylnie wydrukowano w korespoi dencyi z Grodziska, za­
mieszczonej w numerze 231 Dziennika Poznańskiego.

— * Kalendarz, Jutro, w wtorek dnia 13 października, 
Edwarda króla; w kalendarzu słowiańskim Ziemisława. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 22, zachód o godzinie 5 mi­
nut 10.

Dnia 13 października 12S2 roku zniesienie Jadiwingów 
między Narwią i Niemnem; — 1767 poseł moskiewski porywa 
z sejmu i uwozi w głąb Moskwy protestujących senatorów.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Pan Karól Forster znany powszechnie z niezmordo- 

wanćj swój pracy około oświaty ludowej, w której szuka pociechy 
śród trosk życia między obcymi, dokąd go rok 1831 wyrzucił, wy­
dał w tych dniach XV i XVI książeczkę dla klas pracnjących. 
Pierwsza zawiera: O Zyskach i o płacy, O Własności; dru­
ga zaś: O sposobach zbogacenia się, Rola gospodyni 
domu, Szacunek dla rczumn. Już nie pierwszy raz mamy 
sposobność zalecić publiczności wydawnictwo pism popularnych p. 
Forstera, które mają istotnie przed innemi to pierwszeństwo, 
że oprócz pięknej formy języka, ciekawego przedstawienia rzeczy, 
są jeszcze nadto bardzo budujące i pouczające. P. Forster po­
wziął wcale nie łatwe zadanie zapoznać nasze niższe kla6y z za­
sadami, na których się dzisiaj życie spóleczne opiera, przpde- 
wszystkićm wyświecić im w krótkich obrazach i w zajmujący 
sposób główne prawidła nauki spólecznój, która dziś w krajach 
zachodnich jak i w Niemczech jest ogólnie znaną między niż- 
szemi warstwami. To tóż, gdy tak szlachetne są cele p. haróla 
Forstera, mogła Rada szkćlna galicyjska na posiedzeniu 30 
maja 1868 słusznie o jego wydawnictwie ludowóm powiedzieć: 
,.Bada uważa sobie za powinność przypomnieć krajowi zasłużone 
wydawnictwo dziełek treści moralnćj i ekonomicznej p. Forstera, 
który długą i mozolną pracą pożyteczne w swój Bibliotece dla 
klas rzemieślniczych ogłosił, już książki. Książki te szczególnie 
poleca Rada szkó na biblioteczkom miejskim.“ Jest to opinia, na 
którą praca p. Forstera zupełnie zasługuje. Powyższe dwie ksią­
żeczki zalecają się równie, iak inne, trafnym wyborem przedmiotu 
i jasnością wykładu. Jak XVI książę zka pełna jest ciekawych 
i pouczających uwag, tak XV książeczka, traktująca o Zyskach 
i o płacy, dalej o własności zawiera wiele nauki i wskazówek dla 
ludu naszego. Otwarcie wyznać musimy, iż do XV książeczki p. 
Forstpr wziął bardzo ważny przedmiot. Pokazuje się u nas istotnie 
potrzeba, aby naszym niższym warstwom wyświecić znaczenie zy­
sków i płacy, aby im wykazać, jak to własność trzeba szanować. 
Mimo woli przypomina się nam to, co Supióski mówi w swoich 
Szczegółach o naszym ludzie, że jak w wyższycu warstwach 
jest chęć do trwonienia bez prscy, tak _w ludzie do nabywania 
bez pracy. Poszanowanie obećj własności mało jest jeszcze mię­
dzy ludem naszym rozpowszechnione. W tćj mierze mole ksią­
żeczka p. Forstera wiele zrobić dobrego, dla tego tóż je polecamy 
ttaszój [ nbliczności jak najusilniej.

P»-»yhwH i>o FoEnania dpiji 11 października.
BAZAR. Hr. Mielżyćski z żoną z Chobienic, hr. Poti licki z W.

Jesior, hr. Mielżyński z źmą z Koti.wa, Rostworowski z Iwna, 
1 islkcwski z Bitrzihna, Węsierski z żoną z Żernik, Jaranto- 
wski z Miniszewa, Hu ewicz z fam 1 ą z Włedziejewic, Moszczeń 
ski z fenrlią z Stempurhowa, hr. Skórzewski z Lubostronia, Ska­
rżyński z Spławia, Raszewski z fimilią z Bielęjewa, Skorcsze- 
wski z Turska, Chłapowski z Bonikowa, hr Biliński zioną i pani 
Zbyszowska z bról. Polskiego, hr Poniński i Małecki z Wrześni, 
Donimirshi z Łysomic, Mieczkowski z Łaszewa, ¡rob. Ostrowicz 
z Uzaizewa, Zarzycki z Warszawy.

HOTEL DU hORD. Potworowski z żoną z Chłapowa, Zabłocki 
z Czerlina, Karczewska z Dzierzanowa.

Mieszkam róg Berlińskiej i W. Rycerskiéj 
ulicy I piętro No. 11.

Fr. Siiitziser»
Piękne meblowane mieszka­

nie z salonem, siedmiu pokoja­
mi, kuchnią i wszelkiemi sprzę­
tami domowemi jest do wynajęcia 
na 6 miesięcy. Ktoby sobie ży­
czył, uda się do biura pana Jane­
ckiego przy ulicy Rycerskiej Wiel­
kiej No. 16. (6234.)

Elegancki po ój z alkierzem i przedpo­
kojem jest w Rynku 75 naprzeciw głównego 
odwachu do wynajęcia. (6144)

Zgubiono wczoraj na ulicy S pierżeion 
ki w.łotc I 1 »rrhriiy. Oddawca tych­
że dostanie na ul. Młyńskiej 9a parter, stó- 
sowne wynagrodzenie. [6274J.

(6202] chirurg i dentysta. ___ i
Pen «y «>n»«a-x y przyjmuje i na żądanie] 

udziela pomocy w naukach gimnazyalnych
8’ateo,

(6148) nanoz. gimnr.z w Ostrowie.
Młody, wierny uras^ćlnik 

w biórze, biegły w wyraże­
niu się piśmiennie w polskim ję­
zyku, przy wielkićj pensyi, może 
mieć natychmiast miejsce w biórze 
mojem. (6054-)

Inowrocław, 6 października 1868.
Fellmann,

rzecznik i notaryusz.

3 tal. nagrody temu,
co zgubiony w piątek medalion z obrazem 
pewnego pana odda przy Dinglćj ni. 7. O 
strzegą się przed zakupaem. [627SJ.

STERNA HOTEL EUROPEJSKL KUńskl z Sielca, hr. Potulickl 
i Galicyi. hr. Dąmbski z Kołaczkowa, Poniński z Malczewa, hr. 
Łącki z Konin, Korytowski z Wrocławia, Baranowska z Sko« 
ków, hr. Skórzewska c familią z Lubostronia, Kalkstein z Ja- 
blówka.

s-óieid« g*ozua(MHUa, II października.
Giełda walorów bez obrotu.

na iosieó 51—’/,, Wd cl—paźd.-lislop. 49,
list- grudz. 4ł’/„ »tycz. 1369 na wi isnę 43 tal pł.

Okowit» u; oeczi;« wypowiedz. 15.000 kwart, ’>#♦ z.
1SV4—’A—•/,„ !’st. 15’/,—V„ grudz. 15’,, stycz. 1S69 152/„ 
luty 1369 15V, a d cC E N Y T A RGOWE

w mieście Poznaniu.

12 paździer. t-68, 
od I do

tst|»g,|fn.Jta^sg |j;tv.
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Pszenicy pięknśj szefl. 16 gam.
„ średniej „ ........... .........,________
„ posled. „ ........................................ 2 10 — 2 12 6

Żyta ciężkiego „ ........................................ 2 6 3 2 71 6
„ lżejszego „ ........ ............................. 2 1: 3 2 2 6

Jęczmienia dużego „ ....................................... 2 l! 3 2 2 6
„ drobn. „ .....................

Owsa „ ..................... .
Grochu do gotow. „ .................. .

„ na paszę „ .....................
Rzepiu zimowego „ .....................
Rzepiku zimowego „ .....................
Rzepin latowego „ .....................
Rzepiku latowego . „ .....................
Tatarki . „ .....................
Perek.................... ...... .................
Masła gam. . . . „ .....................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białej . „ .....................
Siana, cent. . . . „ ................ .
Słomy, ,, . . . n ............ ........
Oleju, surowego . „ .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80’/o TraL

dnia — — .........
dnia — — ..........

<«ieida berllńskn* 10 października.
Obok słabój tendencji objawiała giełda dzisiejsza zupełną 

niechęć do zawierania interesów, dla czego i obrót był bardzo 
mąły.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 963/« płac.
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103 płac. ObL pstwa (41/,) 811/,
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 119’/, płac.

List, zastaw.: Zach.-prusk. (8’/,%) 75’« płac, dto (4%)
84 plac, dto (4’/,°/,) 903/, tąd. Pozn. nowe (4%) 84’/, płac. 
List rent; Pozn. (4°/0) 88’/, płac. Prusk. (4%) 89’/, płac.

Walory zagranlcsne: Austr. metak (5°/,) 50 żąd. Poż. 
naród. (5%) 54 płacono. Losy z roke 1854 (4%) 693/, płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 80 płacono. Losy z r. 1860 (5%) ¡2 
płac. Losy z r. 1864 (4%; 55 płacono. Poi w srebr. z r. 1864 
(5°/o) 59’/, płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 [5%) 117’/, 
płac. Rosyjsk.-polak-obL skarb. (4%) 67 płac. Boisk certit.
Lik A. po 800 zip. (5%) 91 ’/, plac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97’/, płac. Poisk. listy zast 3 em. w rs. (4%) 67 płac. Listy 
likw. 66’/, płac. Włosk. poż (5°/0) 51’/, płac. Amer. poż. [6U/O) 
77’/, płac. Akcye kolei źelaz. Kol. mind. 123’/, plac. Gal.-Kaa. 
Ludwik 90’/, płac. Anątr. frnc. 148’/, płacono. Warszaw.-wiei. 
58 płac. Banki ltd. Austr. cred. mob. 90’/,—’/» płac. Pozd. 
prow.- 100 płac. 8zląsk. stów. bank. (4%) 116 żąd. CertyŁ 
nip. Hubnera (4’/,%) ICO’/, płac. Hansem. (4’/,%) 89 płacom 
Henkel (4’/,%) 90 żąd. Meining. (4’/,%) 86 żąd-

Pszenica: 2100 fant, w miejscu 64—79 tal.; pstra pol­
ska 71 tal. taL z kolei płac.; 2000 funt, ua paździer. 68 płacono 
paźdz.-list. 65 żąd. listup.-grudz. 62 płac., kwiec.-iuaj 62 /, taL 
żąd. Żyto: 2000 funt, w miejscu 52-59 taL; nowe 56’/4-57'.', 
tal. płac.; na paźdz. 57’/,— ’/,, paźdz.-listnp. 55’/,--55 —’/,—55, 
1 istopad-grudz. 53-52’,-53, na wiosnę 51’/,—tal płac. 
Jęczmień: 1750 fant, mały i wielki 48 —66 tal. Owies: 1200 
fant, w miejscu 32—36 tal., polski 34’/,—’/,, galicyjski 333', z ko­
lei płac; na paździer. 33’,, paźdz.-listop. 33’,,—listop.-grudz. 
32’/,— ’/,, na wiosnę 33 tal. plac. Groch: 2250 tun». do gitów. 
66—72 tal., na passę 60— 65 ul. Rzep: 1800 fant. 78—"O taL 
Rzepik: ?6—78 tal. Olój rzepiowy: 100 fant, w miejscu 
9’,, tal. płac.; na paźdz. 9”/„—’/,, paźdz.-listop. 9’/„—’/,, listop.- 
grudz. 9’/,,, kwiec.-maj 9’/,—■’/„ tal. płac. Olej lniany: 100 
funt w miijscu 1P, tal. żąd. Olój skalny: w miejscu 7’/, tal. 
żąd.; na »rześ.-paźdz. 7‘/„, płac., paźdz.-listop. 17’/,,, listopad- 
grudz. 7’/, tal. żąd. Okowita: 8000% Trał w miejscu bpz be­
czki 18’/,—tal. płac.; na paźdz. 17’/,—•/„ plac. ’/, żądano

’/,, płac, i żądanopaźdz.-listop. lfi3/,—*/ , listop.-grudz. 16* 
kwiecieó-maj 16”/,,—’/<—*,, tal. płacono.

Berlin, 11 października. Kursa dzisiejszego obrotn pry­
watnego. Kursa podnoszą się przy ożywionym obrocie miano­
wicie w akcyach krodytowvih. Notujemy: austr. akcje kredyt. 
90’/,—91’A płac., losy z 1860 r. 72’/. płac., pożyczka włoska 
5t>/,—’/,—plac., pożyczka ameryk. 78’/, płac., per ult. 
78 płac.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności Revale- 
scifere du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzy m, dnia 21 lipca 1SG6. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzy muje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornój Revalescióre du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, ie Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jedeD jój talerz i Dachwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencja z Ga zet te 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany średek leczący: niestrawności, obstrukcji, ostiości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcheiza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bolach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z’kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła­
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię­
ci, wycieńczenie, mtlancholią, fcysteryą itd. 152681

Cenny ten środek pożywny aprzedaje się w puszkach bla- 
szarych z pieczęcią Barty dn Barry I Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt flor. 10, 12 fant flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi,’ żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi. 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek tl. 29 
na 676 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi­
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp., Wie- 
deń^Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma i Sp.,
A. Pflanzert następ.

Ti
przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 

Tuchlauben 27 w Wiedniu: w Pradze przez 
J. Fflrst, w Peszcie przez J. t. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, jako tóż przez 
wszystkie apteki.

i „pod Murzynen 
Í.Füi

30 egzempl.
[Vegł logarytmów Bre-| 

mikera
mam na racDuuek zamiejscowy 
sprzedania i polecam egzempl 
trwale oprawny, nowy w najnow?z 

i wydaniu, o ile zapas wystarczy.
’za 26 sgr.

Ludwik TurŁ
[6271]. Wilhelm, plac 4.

T

l.w»y do |,ruskie loieryi 4 kla­
ty 7» P° 15 sprzedaj e i rozsyła w oryg. 

[6273J. H oli Zadek.
Poznań, na Małych Garbarach 7(



Nasz pray ibI* FolwiejsWej pod
w kamienicy Pana Dra TViesz<?zotty, 

pod firmą:

Kardolińska & Trąmpczyńska
otworzony

Magazyn mód i krawiecczyzny
polecamy względom Szanownych Pań z zapewnieniem, iż usilnśm 
staraniem naszćm będzie, zaufanie, o które prosimy, utrzymać. 

Poznań, dnia 8 października 1868. (6116)

Kamilla Kardolińska, 
Stanisława Trąmpczyńska.

Stanisław (Sobiesław) Sza1, cyAMhl, 
wychodźca z roku 183! lub z późniejszych 
lat, przebywający do roku 1863 we Francyi, 
miał zginąć w jednej z potyczek w ostatuiem 
powstaniu przeciwko Rosyi. Świadków na­
ocznych jego zgonu uprasza się o podanie 
swych adresów na ręce p. J. Żórawskiego w 
redakcyi Dziennika Pozn., chodzi bowiem 
familii o udowodnienie, że zginął. [6260].

Losowanie.
Losowanie podarowanych przez dobroczyn­

ne przyjaciółki i przyjaciół celem wylosowa­
nia na rzecz stojącego pod naszym zarzą­
dem zakładu osieroconych dziewcząt przedmio­
tów się ma
w sobotę dnia 8ft paździer- 
Mika rbT przed południem 

od godziny 1O
w pomieszkaniu dój Ekscelencyi Naczelnej 
prezesowej pani Horn w gmachu rejencyj- 
nym.

Tamże wystawione będą podarki przez 3 
dni poprzednie: dnia 28, 29 i 30 od godziny 
przed południem do obejrzenia i sprzedawa­
ne losy po cenie 7'/2 s8r- Pomiędzy wylo­
sować się mającen i przedmiotami znajduje 
się także kilka pięknych podarków Jej Król. 
Meści.

Poznań, 12 października 1868.
Przełożone zakładu dra Ja- 
coba osiero cou y eh dziewcząt.

Skład jeneralny w JSHisueri? aptece w 
Poznaniu. 15577 i

Wind szŁopańsfeis

z sklepu win szampańsL
A. Judersleben. 

Beri a, Kommandantsnstrasso 5a,
tylko francuzkie, reńskie i
węgierskie wina

M/i butelek włącznie z pudłem i o- 
pak. tal. 9 franko do kolei.

Tokajskie wino mu­
sujące

”/, butelek włącznie z pudłem i o- 
pakow. tal. 12. Sprzedającym z 

drugiej ręki odpowiedni rabat. 
[5697]

w znacznym wyborze 
po tanich cenach poleca

Eau den£ice Cordillères
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zębów 
pochodzące. — Użycie codzienne tćj wody, 
jak również ¡prossEfcu Słurłlylle«*- 
sŁiIego, zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia.

W Poznaniu w aptece pana [6130]
I>r. Nlanbiewlcza.

Machiny do szycia
Sb! do użytłku familijnego.

©
Najstarsza fabryka machin do szycia 

w Niemczech

Kareta Becr mannaw ZBerlinie,
pod Lipami 9 i za Bramą Szląską, 

poleca machiny do szycia według systemu Wheelera 1 Wilsona 
do użytku familijnego i do fabryk w bezbłędnćm wykonaniu z przyrządem do przyszy­
wania sznurów i obrębbów po 38 tal.« opakowanie 2 tal. osobno. Przesyłka 
we wszystkich kierunkach. ¡62501

y ki szystkich świętych Nro. 48b 
kupca Krajna. .[60911

K. IMoliński,
utrzymujący biuro zleceń.

W Środzie jest kaioleniea wraz z
pięknym ogrodem, w środku miasta położona, 
pod bardzo korzystnemi warunkami do naby­
cia, bliższe wiadomości zostaną udzielone w 
miejscu. i 6187J.

W środku miasta leżący hwdyraeU 
iaStrywzay jest natychmiast do wydzie­
rżawienia. Bliższe szczegóły na Małych Gar- 
barath No. 1. (6011.)

Pierwsze
rygenwaidskiełlarlomskie i berlińskie 

cebulki kwu towe
polecam w [pięknych gatunkach i silnych 
egzemplarzach po cenach rzetelnych. Cen­
niki jrzesyłam na żądania łaskawe franko 
Cebulki rozsyłają się tylko aż do końca paź 
dziernika, proszę jednakowoż o jak najry­
chlejsze mi przesłanie zamówień, ponieważ 
przy późniejszych zamówieniach gatunki nie­
które często już są rozebrane. Listy i pie 
niądze proszę frankować a zarazem dołączyć 
cośkolwiek za opakowanie. Dla ułatwienia 
szanownym moim odbiorcom poglądu zesta­
wiam małe sortymenta i sprzedaję:

A. rebuihł d« trybowania.
12 sztuk hyacyntów różnego gatunku, 1 tal. 
12 « • z imionami, P/i—U/j tl.
12 » • 13 tulipanów, 18 kroku­

sów, 2 tacety, 2 narcysy za 2 tal.
B. cebulki ogrodowe.

100 sztuk hyacyntów różnego gat. 5— 61/, tal. 
100 • tulipanów • < a/3—3 tal.
100 » krokusów ■ « ’/j tal.
~VVojciecłi Krause,

ogrodnik artystyczny i handlowy,
(5312) Strzelecka ul. 13/14

niedaleko fabryki Cegielskiego.

odebrał

M
Dnia 7 b. m. zginęła wyżlica 
rasy angielskiój biało-kasztano- 
wata, wabiąca się „Minerwa“. 
Kto takową dostawi do Domin. 
Wojciechowa pod Borkiem, otrzyma 3 tal. 

nagrody._______________________ (6193.]
Prneincil ’/■ do ła, rozsyła S. Basoh, 
£ iuo. Woj Berlin, Gertrandtenstr. 4. 

<59761

WT Pierwszą 
przesyłkę ry- 
genwaldskicla

półgęsków
z kościami i bez 
kości«, jako też

pałki gęsie
otrzymał

Jakób Appei,

Zupełna wyprzedaż
Należący do masy pozostałości (»«¡etas Asflia skład towarów, obejmujący: 

gotowe fuira <t«t »»«sszenisa i podróży, «raufy, k.ł- 
ńSerze, czaphi, daiMSkle futra, wszystbie gatunki 
Skórek, jako też w»ss>st3iie snateryały di» kuśnierzy 
1 cjęajsiai&ów, sotna, plusze, aksamity itd. 

ma dis, zupełnego wyprzątnięcia po znacznie zniżonych lecz stałych cenach 
w dotychczasowym lokalu handlowym przy WzeroklóJ ul. Ńio. 8 co­
dziennie od 8 do i godziny przed a od 2 do 7 po południu być wyprzedanym.

Egzekntorowie testamentu. ¡62701

Mieszkam przy Ulicy 
Wllhelmcwsblój No. 
24, I. piętro.

dentysta. (6164) 
W domu zastać mnie 

można:
przedpołudn. od 9—’/21, 
popołudniu od 2—’/25.

Sprzedaż dobrowolna
Położony w mieście powiatowćm Środzie sub No. 216

1 217 grunt mój, składający się z obszernego muro- 
wnnego domu mieszkalnego wraz z murowa- 
nemi budynkami gospodarskiemi, z 130 morgów roli
2 i 3 klasy w najlepszćj kulturze, z wiatraka na 2 cylin­
drach w najlepszym obrocie, zamierzam sprzedać z wolnej 
rfjlii bez inwentarza lub z inwentarzem.

Dom ten dla położenia swego i wewnętrznego urządzenia sto­
sowny jest mianowicie na hotel.

Bliższe szczegóły u mnie samego. (6255)
Karol August Weisskopf,

właściciel dóbr Murzynowo leśne pod Środą.

puiw« 7 z maneżem. Oferty franko IPo»roje**o
(5981) Bydgoszcz. pod Ostrorojtlesn. ____ (.62i2)_

Nakładem Wllh. Bogumił». Korna w Wrocławiu wyszło co dopiero i dostać
można we wszystkich księgarniach: .(6266)

Aukcja
zbioru monet i medali,

wraz z sbiorem starczych przedmiotów arty- 
ztycznych ze srebra, po większej części po­
chodzenia polskiego, dnia 17 listopada rb. i 
dni następnych przed południem od 10 go­
dziny począwszy za natychmiastową zapłatę 
w Berllile, Georgenstrasse 29. Spisy tamże 
u A. Jungfer, Friedrichstr. 79 I wchód, u p. 
Fr. Voigt w Lipsku i u podpisanego.

Berlin, 10 października 1S68. [6248],
Th. IHiiller, 

kr. komisarz aukcyjny dla książek 
i rzoczy artystycznych.

A. Jacobi wErfurcie
Fabryka podeszew z wło­

sia końskiego
poleca fabrykat swój kupcem burto- 
z* ) i.i w każdej wielkości i jakości po naj 
tańszych cenach za zaliczką._______ [6256].

Dachy asfaltowe
w miejsce nowych i starych uszkodzonych 
dachów cynkowych i tekturowych, jako 
tćt Hanslera dachy z cementu drzewnego 
wykonuje jak najlepiej i jak naitanićj

August Berger,
technik budowniczy i asfalteur 

[6257]. w Wrocławiu,
Alte Taschenstrasse No. 8.

von
H. Słetteg-ast,

Koenigl. Landes-Oekonomie Rath, Direktor derKönigl. landwirthschaftl. Akademie Proskau. 
32’/a arkusza wielki form, leksyk. Z 134 obrazami, 

zdjętemi z natury przez Roberta Kretschmer, rysów, przez Ryszarda Illner.
Cena: broszurowane 5 tal., w eleganokté] oprawie z grzbietem ze skóry5 tal. 20 sgr.

Przyjęte przez całą agronomiczną prasę fachową z niedwuznacznym zapałem dzieło 
uznanego za powagę na polu hodowli bj dla autora składa się z następujących 8 od­
działów głównych: I. Znaczenie hodowli bydia w połączeniu z agronomią. II Rasy 
zwieiząt domowych. III- Płodzenie i dziedziczenie. IV. Forma ciała zwleząt 
domowych (Porównawcza zewnętrznośó) V. Metoda hodowli. VI Sztnfca ho­
dowli. VII. Pożywienie 1 karma agronomicznych zwierząt domowych, VIII 
Otrzymywanie 1 pielęgnowanie agroiomioznych zwierząt domowych.

Część obrazowa ręki mistrzowskiej Roberta Kretschmera, uwydatnia wywody au­
tora i popi ora zrozumienie rozdziałów „o rasach“ i „porównawczą zewnętrzno ć.‘‘._____ O Postanowiwszy stale rozwiązać swój od blisko lat 30

tu istniejący handel towarów, polecam mianowicie moim przychylnym mi zawsze

8
 odbiorcom, aby korzystali ze sposobności i zaopatrzyli się w materye na suknie, 
tak jedwabne jak i półwełniane i wełniane, będące na składzie w obfitym wybo- 

jj rze. Na uwagę równie zasługuje
O znaczny skład konfekcji,
jes który jak wszystko inne P© i)iII‘?liKO^ ZfliiiOHyCh CCIlilCll

szybko chcę uprzątnąć.
Fożądanemby było dla muie, gdyby się znalazł kupiec, coby

ii, skład w całości lecz tylko gOtOWfcę jąko tćż lokale składowe przejął
jj-. wraz z należącćm do nich pomieszkaniem, do którego przez wygodne połączenie 

można prędko dojść ze składu.

|r^:.Ludwik Hirschield.
t [eSS Narożnik Rynku i Wrocław, ul. 61.

Wielkie losowanie pieniędzy
gwarantowane przez państwo a przez rząd król, pruski potwierdzone podaje 

tylko wygrane w gotówce. Numera niewygrywaiące nie ciągną się. 
Początek dn. 13 paźdz., koniec dn. 29 pazdz. 1868. 

Do tego ciągnienia głównego wktórem wygrane po tal.
100,60«, względ. 60,000,40.000,20,000,10,000, 8000 

6000, 5000, 4000 itd. itd.
niezawodnie będą ciągnione, sprzedaj emy

za 52 talary cały los, 
za 26 „ pól losu,
za 13 „ ćwierć losu,
za 6 tal. 15 sgr. ósemkę losu.

Poczta podejmuje się przesyłki pieniędzy przez zaliczkę, pieniądze mogą 
także być ściągnięte przez postforszus.

Ponieważ po[yt o losy do tego ulubionego ciągnienia głównego bar­
dzo znowu będzie wielki, przeto uprasza się o rychłe zgłoszenia się przy do­
daniu pieniędzy do forytowanćj bezustannie przez szczęście firmy

Wyprzeda»
dalsza handlu papieru J. Jarocz}nskirgo kontynuje się teraz przy ulicy Strze­
leckiej No. 25._________________________________________________ I.6185J

Szanowną publiczność mam zaszczyt uwiadomić uniżenie, że 
z dniem dzisiejszym otworzyłem

orytowanej bezustannie przez szczęście nrmy

Karol llenr. Thiel
Frankfurt n. Menem.

Urzędowe wykazy ciągnień franko i bezpłatnie. ( Cukierni©
Zakład litograficzny

M. Jaroczyńskiego moją przyT ulicy 'Wiellfie Garbary A o. 41, 
naprzeciw kupca p. Leitgebra. Polecając się dalszym względom, 
przyrzekam starać się o zadosyćuczynienie wszelkim wymaganiom.

O. Wittholz >n;esiony został na «1. Strzelecką Ko. 85, naprzeciwko Szkoły realnój, o czćm 
zaszczyt zawiadomić Szanownych panów interesentów i o ich dalsze względy upraszać. P. Rudzki

Berlin.
Zimmerstrasse 51. [6105]

Spécialités : Machiny do 
prania i wyżdżymaniai 
każdego rodzaju, machiny <1© 
maglowania, wagi sto­
łowe, wagi decyinalne. 

Szczeciński
świeży cement

w óry gtnnlny ek opakonaiilaeli
poleca jak najtaniej

Rudolf Rabsilber,
[6098 i w Poznaniu.

Magazyn strojów i mód

Stary Rynek IVo. 0.5, I. piętro,
poleca najnowsze na walnym targu lipskim porobione w najrozmaitszym wy 
zakupygustownych modnych artykułów, jako to: <*ze|
koafiury it«I. przy uznanóm wykonaniu zleceń, o które się uprasza. I

przy Wilhclmowsldm placjfi, obok Hotelu dn Norii.
Obszerne i stosowne lokale postawiły mnie w możności także i w tym kierunku 
wzmagających się wymagań urządzić zakład mój jak najwygodniej, jako tśż za­
prowadzić urządzenia, że od dnia dzisiejszego w każdej porze dnia i elegile 
{Mitrawy będą dawane. [6267]

Ludwik Silberstein.wych i zupełaie dębowych, orzechowych, polisandrowych i mahoniowych, 
najnowszej i najlepszćj konstrukcyi z piatami marmurowemi, łupkowemi i 
drewnianemi, poleca JfOtl ffiVarancyą z bandami z mantinell sprę­
żyn lub tćż z prawdziwćj amerykaóskićj ptra gumy po .ittli fiojll- 
iniarkoifańssych cenach i przyjmuje reparacye starych 
bilardów. - (6253),

Skład bilardów J. Neuhausena/.Berlina
w Wrocławia na Karlsplatz No. 2.

Zielonogórskie winogrona
na knracyą i do jedzenia,

w roku bieżącym wyborne, funt brutto po 2'/j sgr., 12 funtów wraz z opakował 
1 tal. rozsyłam za frankowanem przesłaniem pieniędzy. f [51

Ludwik jStern9 Zieloncgora w Szl.
ostatniego sprzętu, uzupełniłem wy 
bornemi gatunkami. (5823),; 
Poznań. J. N. Piotrowski

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacka ^Poznania.

Ogloszema gospodarskie, itd. 1
ę'a-5tęd ‘ Sh.

wolny od wojskowości, posiadający rhlulr1“1 
świadectwa, poszukuje miejsca natyciim ' 
albo od Igo. Reflektanci zechcą się 2„i'aS 
pod lit. ii. K, poste restante Kuślin ' ** .e 

[6277].

Dominium Staw pod StrżjJ 
kowem potrzebuje natychmiJoa 
ekonoma nieżonatego. Oso. 
biste przedstawienie się lub peyyaitó 
rekomendacye są pożądane.

Miejsce g»is«.w"a». *
wGogolewie p. Xiążem już zajęte. |625p

Dominium
Wrześnią potrzebuje {łisar^Sl 
do gospodarstwa. Prz!? 
słane świadectwa tylko frankować 
przyjmują się. (6249) ’'

©¡Krokowy żonaty, Polak, z bardzoł 
brenii świadectwami, który przez Rt jj, " 
bardzo znacznych ogrodach praktykował n 
szukuje miejsca odpowiedniego zaraz lub,
1 stycznia r. p. Dowiedzieć się można ta 
szych szczegółów u oberżysty A. Wendgii 
sklego w Janowca. _ (sżm

spiBiegły mgrftdsłito, obeznany z wszis jn 
kiemi gałęziami swego zawodu, Polak, ¿¿ę uu 
ty, szuka umieszczenia. Zgłosić się do o»tl P® 
dnikh Hrzy*»s*e>wjsl4.leg,-«i, DubrtJe, ttSl 
pod Ostrorogiem. (615; doi

W jjgOrze pfiP1*
Miłosławiu stoi hifiha Kor 
wierzchowych, młodyci S 
zdrowych, do polowania i gospi pr< 
darstwa wprawnych, w cenie t 
trzydziestu do ośmdziesięciu fc 
drychsdorów. (6265]

Sppaełl».» iryitww w Dom. Pławi Jic 
pod Środą (pochodzenie z Hosztitz, Jessni t„ 
i Amtitz) rozpoczęła się. (6197.)

utDnia 1 listopada r, t ja.
rozpoczyna się

sprzedaż baranó«
P(
dv
słi
G<

w zarodowej owczarni wr É§zcDÍI 
łowię pod Pleszewem. (626gr)

rzi

Sprzedaż trykónS
W dom. <5abc§ wpte, 

wiecie górowskim (GuhraCZ( 
sstacya kolei Bojanowo są i 

roku bieżącym od 20 bm. oryginał: mj 
«ryki negsretti do sprzedania,] 
chodzące z sławnćj owczarni Gresse ,- 
Meklemburgii. (6182, ra

Aukcya £
tryków Ramion'lktóv

odbędzie się w Dom. Ckwai *1 
ko wo pod Wierzycami, 5 nSp 
od Poznania, w dniu 15 listę go 
pada r. h. przed południena 
o 10 godzinie. Sprzedanych bktl 
dzie 17 tryków pełnćj krwi|a
pół krwi. WSf ryo

[6033]
Kii

Sprzedaż tryków^
w mojój owczarni zarodowćj w Beitzsch pi 
Jessnitz nad korją doiuo szi maicM
rozpoczyna się odtąd znowu jok rok red 
a sprzedają się zwierzęta dwuletnie. W Jfiej 
nitz, gdzie poczta ustała, stoją za wczear»’ 
zgłoszeniem się do tutejszego urzędu gorwss 
darskiego powozy.

Najbliższa stacya pociągów pospiesu; 
st Sommerfeld. ' ,

Dnia 8 października 1868 [6291 J
v«n Wiedebach i Nostiti

jest

Jänkendorff.
W mojśj tutejszćj Ozbi 

czarni zarodowej oryw,
........ ..... palnych Negretti rózg
cznie sie sprzedaż szczepiony
tryków rozpłodowym
dnia 3 listopada. ®t 

W. Rybno pod Kiszkowem 
(5957) .1. Lange.

Teatr miejski.
W poniedziałek 12 października. 

tls«. Wielka opera w 4 aktach W. 1 
dricha. Muzyka Fr. Flotowa.

We wtorek 13 października. Po rat P 
wszy, łile Student
Dramat w 5 aktach R. Benediza. (“i!

Sala w ogrodzie ludoo!
dla koncertów, wy kładów, śpiewów,

komiki i gimnastyki. , ”
Dziś w poniedziałek, dnia 12 i wtorek lei 

października do
Koncert i przedstawić^
Wystąpienie towarzystwa gimnastyków, flą 

skoczków i tancerzy dyrektora p. pr 
Drugie wystąpienie gościnne (

przejeżdżającego śpiewaka komicznego ’
rakterystycznego p. Aiessauui«, - , 

ter z Hamburga.
Cena wnijścia 2’/a sgr. Bilety fanuńl & 

3 osoby 5 sgr. kt
Początek o godzinie 7. gj.

[62751

W Grodzisku Bi]
)e¡
eh

odbędzie się .sji
Wieczorekw leczoren « r» nony ; - m

w niedzielę, dnia 25 Pa^zie¿(té,téi
korespondencji z ~ A2 
mylme wydrukow»^n(a nie 15go jak 

ska w No. 231
Przedstawioną będzie komedya b

Gwałtu, co się dzie “ 
Iłyrefecya t t^a

Kółka Towarzyskiego^
p
i
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